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Lewica przeciw zmianom konstytucyjnym 
(fos. £ieberman dopatruje się w projekcie (B.<B. pewnych 
cech monarchistycznych.~(?os. hs. (Radziwiłł żąda wzmoc­

nienia władzy prezydenckiej ze względu na czynnik 
polityki zagranicznej.—Cstre starcia na terenie sejmu. 
Z loży prasowej . 

Sejm dyskutował wczoral nad pro­
jektem zmiany konstytucji. Na pierw­
szy plan wybUy się mowy posła ks. Ra­
dziwiłła (BB). i posła dr. Liebermana 
(PPS). 

Poseł dr. Lleberman odniósł się do 
projektu zgłoszonego przez klub BB zde 
cydowanie wrogo ale Jednocześnie ze 
subtelna Ironia. 

Poseł Wrona wniósł w imieniu stron 
niciwa chłopskiego formalny wniosek o 
odrzucenie projektu _ Już w pierwszym 
czytaniu bez odesłania go do komisji kon 
stytacyjnej sejmu. 

Oczyy.! 'cle przypuszczać należy, że 
pć czucie zdrowego rozsądku zwycięży 
w s^inile | posłowie nie zechcą odrzucić 
projektu bez szczegółowego zapoznania 
sie z nim w komisji. 

Wład. Best. 

Warszawa, 27 lutego. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Na wstępie posiedzenia sejmu mar­
szałek odczytał skład komisji budżeto­
wej, do której na poprzedniera posiedze­
niu odesłano wniosek o pociągnięcie min. 
skarbu do odpowiedzialności przed Try­
bunał Stanu. Następnie izba przystąpiła 
do dalszej rozprawy nad wnioskiem w 
sprawie zmiany konstytucji. 

Poseł Bagiński (Wyzwól.) podkreślił, 
te projekt BB. odsuwa lud od wpływu 
na rząd, zmierzając do uzyskania po­
słusznego parlamentu. W tych ramach 
Polska si$ nie utrzyma, gdyż lud się od 
Olej odsunie. 

Klub mówcy wysunie swe projekty, 
których podstawą będzie 
zasada obrony nieskrępowanego parla­

mentaryzmu. 
Gdyby walka się przeniosła poza par­

lament, stronnictwo mówcy ją podejmie 
w przeświadczeniu, że ją wygra. 

Pos. RADZIWIŁŁ (BB), nawiązując 
do ostatnich słów przedmówcy o walce 
stwierdza, że rozegra sie ona w parla­
mencie, a będzie to walka idei. 

Pacyfizm i zbratanie ludowe, o któ­
rem tyle się w naszej epoce mówi, nie 
polega na braterskim uczuciu miłości, 
lecz na obawie przed następną wojną i 
lej konsekwencjami. 

Mamy sąsiada, który grozi nam o-
debraniem na drodze pokojowej części 
naszych terytoriów. 

Projekt zmiany konstytucji żąda o-
fiar ze strony parlamentu u przywód­
ców stronnictw, ale ofiar tych żądamy 
dla kraju. 

Ustania o zmianie wy­
znania. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Ministerstwo oświaty opracowuje o-
becnic projekt ustawy o zmianie wyzna­
nia. Projekt ten uzgadniany fest obecnie 
jeszcze pomiędzy ministerstwami i w 
najbliższej przyszłości uchwalony będzie 
na radzie ministrów, ooczem urzcsłany 
Hruljla At\ Ci.iiTi 

Jedyne zabezpieczenia interesów 
widzimy w przekazaniu części dużych 
upoważnień i praw stronnictw, wybra­
nemu drogą plebiscytu prezydentowi. 

W zestawieniu nazwisk, zebranych 

pet! projektem konstytucji tkwi wielka 
siła. 

Pos. LEWICKI (Ukr.), określa pro­
jekt, jako próbę powrotu do autokracji i 
wypowiada sie za odrzuceniem projektu. 

Pf arsz. Piłsudski przybędzie do senatu 
i wugłosi przemówienie o sprawach 

arm|i. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) telefonuje: 
Dziś komisja budżetowa senatu roz poczyna obrady nad budżetem minister­

stwa spraw wojskowych. 
W sejmie istniało wczoraj przekona nie, oparte na poważnej informacji, że 

marsz. Piłsudski przybędzie dziś na po siedzenie komisji i wypowie o sprawach 
armii wielkie przemówienie. 

(fos. (Burka zwoła komisie 
dla rozpatrzenia wniosku o pociągnięcie 
min, "€zech a wicza do odpowiedzialności. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Jak wiadomo sejm oddał onegdaj do 
komisji budżetowe] wniosek o pociąg­
nięcie ministra Czechowicza Drzed try­
bunał stanu. Wobec tego, iż oreZes ko­
misji budżetowej dr. Byrka bawi obec­
nie w Zakopanem — komisje zwołał wi­
ceprezes tej komisji poseł Wyżykowski 
(^'yzwolenie) wyznaczając posiedzenie 

na dziś popołudniu i zawiadamiając o 
tem. telegraficznie prezesa dr. Bvrke. W 
cod.»nach wieczorowych ooseł Wyży­
kowski otrzymał telegraficzna odpo­
wiedź od dr. Byrki, w które! ten komu­
nikuje, że przybywa do Warszawy w 
piątek rano i sam posiedzenie komisji 
zwoła. Wobec tego poseł Wyżykowski 
zwołane na dziś posiedzenie komisji od­
wołał. 

Pos. LIBERMAN (PPS), oświadcza, 
że obecny projekt odwraca zasadę 
zwierzchniczą władzy narodu i odpowie 
dzlalności rządu przed narodem: 
ZWIERZCHNA WŁADZA JEST NAD 
N 70DEM I ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
JEST WYBRAŃCÓW NARODU 
PRZED RZĄDEM. Czem jest dobro pań­
stwa, o tem orzeka nieodpowiedzialny 
prezydent. W ten sposób każda ustawa 
moż. być . ;-zekreślona, a nawet obecny 
ustrój republikański. 

W dwuch przepisach dopatruje się 
nu', /ca 

IDEI MONARCHISTYCZNEJ, 
w projekcie uposażenie prezydenta na­
zwano listą cywilną; nadano prezyden­
towi władze umarzania postępowania 
karnego-sądowego przed wyrokiem. 

Prawa takiego niema żaden prezy­
dent na świecie. Mówca ubolewa nad u-
szczupleniem praw sejmu. 

Klub mówcy Stawia formalny wnio­
sek o odrzuceniu projektu w I czytaniu* 

Następnie izba przyjęła w Ił i III czy­
taniu szereg projektów ustaw, i prowa­
dziła dalszą dyskusję nad nowelą dekre-
t-i o ustroju sądów, poczem obrady przer 
wano. Następne posiedzenie w piątek. 

Premjer Bartel w Gdańsku. 
Entuzjastyczne po w tanie na dworcu.—Gmachy pań* 

stwowe i publiczne ozdobione chorągwiami. 
Wielka mowa p. premiera Bartla na ratuszu gdańskim. 

Gdańsk. 27 lutego. 
(Polska Agencja J elegraflczna) 

Przyjazd p. prezesa rady ministrów 
d-ra Kazimierza Bartla i ministra ko­
munikacji inż. Kilhna do Gdańska przy­
brał charakter niezwykłej manifestacji. 
Na peronie ustawiona była brama trium 
falna ozdobiona orłem polskim i her­
bem m. Gdańska. Taka sama brama 
znajdowała się u wyjścia z dworca na 
plac dworcowy. 

Przybyłych gości i ich otoczenie po 
witał na dworcu w Tczewie o godzinie 
8 min. 30 rano imieniem ministra Strass 
burgera, dr. Blerowski, pełniący pod­
czas pobytu p. premjera w Gdańsku 
funkcję mistrza ceremonji. 

O godzinie 9-ej rano przybył pociąg 
specjalny na dworzec gdański. Na pero­
nie powitał wysiadających gości pp. 
premjera d-ra Bartla 1 ministra Kiihna 
minister Strassburger. Następnie imie­
niem senatu witali dostojnych gości se­
natorowie Strunk, Arczyński i Jewe-
lowsky, przedstawiając zarazem swe 
otoczenie. Powitanie nastąpiło również 
ze strony Wysokiego Komisarza Ligi 
narodów i prezydium Rady Portu oraz 
przybyłych na dworzec konsulów 

państw obcych Komisarz generalny 
Rzeczypospolitej, minister Strassburger 
przedstawił p. premierowi szefów pol­
skich władz i urzędów «a terenie wol­
nego miasta Gdańska. 

Po powitaniu goście udali się samo­
chodami Senatu do apartamentów mini­
stra Strassburgera, gdzie zamieszkali 
p. premjer dr. Bartel i minister Ktihn, 
bądź też do hotelu „Deutsches Haus", 
gdzie zamieszkali towarzyszący p. pre­
mierowi i ministrowi komunikacji urzę­
dnicy. Na hotelu powiewa flaga polska 
a u wejścia ustawiony jest posterunek 
honorowy polski, podobnie jak i u wej­
ścia do gmachu komisariatu general­
nego. 

O godzinie 10-ej rano p. premjer wraz 
z ministrem Kuhnem złożył wizyty pre 
zydentowi Senatu wolnego m. Gdań­
ska, wysokiemu komisarzowi Ligi naro­
dów i prezydentowi Rady Portu i dróg 
wodnych. W tym samym porządku re­
wizytowali p. premjera 1'ministra ko­
munikacji wymienieni dostojnicy gdań­
scy. 

Z okazji przyjazdu p. premjera Bar­
tla 1 ministra Kiihna do Gdańska wszy­
stkie gmachy rządowe w Gdańsku oraz 
budynki senatu wolnego miasta udeko­
rowane zostały flagami polskiemi i gdań 
sklemL 

GDAŃSK. 27 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wieczorem odbyło sie w ratuszu 
gdańskim przyjęcie, wydane na cześć p. 
p r e m i a Bartla i min, Kiihna przez senat 

Sat 

Prezydent senatu Sahm powitał ser­
decznie gości. Wizyta po raz pierwszy 
tak wysokich gości w murach Gdańska 
napawa go zadowoleniem i utwierdza w 
przekonaniu, że ZBLIŻENIE POLSKO-
GDAŃSKIE POCZYNIŁO POWAŻNE 
POSTĘPY. Przemówienie swe o. Sahm 
zakończył toastem na cześć o. Bartla. 

Premjer Bartel w przemóweniu 
swetn podkreślił, że pracowitość i spe­
cjalny charakter dawnych gdańszczan 
uczynił z Gdańska jedno z najciekaw­
szych i najbardziej pociągających cen­
trów Europy. Z wzruszeniem przeto 
wstępował w mury tego starego grodu 
którego świetny rozwój widać na każ­
dym kroku w mieście, w porcie, w roz­
budowie instytucji finansowych i eko­
nomicznych. 

Rząd polski gotów Jest poprzeć słusz­
ne ekonomiczne interesy Gdańska, w 
przekonaniu, te wzmocnienie ekonomicz 
ne Gdańska Jest nieodzowne dla rozwo­
ju gospodarczego Polski, tak iak siła go­
spodarcza Polski niezbędna Jest dla roz­
woju Gdańska. Wynika to nie tylko z 
traktatów, ale 1 z położenia geograficz­
nego. Ścisła współpraca pozwoli osiąg­
nąć w krótkim czasie korzystne dla obu 
stron wyniki. Premier Bartę! zakończył 
swe przemówienie toastem: 

— Ni cek i vi. wnłn* miasto CiAnAtk^ 
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Ustawą o ratyfikacji 
paktu Kelloga 

G&losza>n** n> ,.&ziennif*u 

War»ł§vf|(! korespondent ,»B*publfT 

ci" (B) telefonuje: 
We wczorajszym numerze ..Dzienni­

ka Ustaw" ukazała sie ustawa ratyfiku­
jąca pakt Kelloga. Wczoraj zaś wieczo­
rem ministerstwo spraw zagranicznych 
przesłało do kancelarji sejmpwei projekt 
ratyfikacji protokułu podpisanego w Mo­
skwie w dniu 9 lutego r. b. Pierwsze czy­
tanie protokułu odbędzie sic juz na piąt-
kowem posiedzeniu seimu-

Jtlepramnie rozwiązana 
wiec sionństów. 

Warszawski korespondent ..Republi­
k i ' - (B) telefonuje: 

| ' Minister spraw wewn. cen. Sklad-
kowski.nadesłał wczoraj do kota żydow­
skiego odpowiedź na Interpelacje w spra 
wie rozwiązania przez policje w'ecu sjo-
njs tycznej partji pracy , Hitaehduui"' w 
dniu 8 grudn a r «b, Minister Szadkow­
ski donosi że rozwiązanie wiecu uzna? 
za^łędoriuszczalne i zarządził ukaranie 
tych, którzy rozwiązanie wiecu naka-

. Wyjazd min. Miro­
nescu. 

Warszawa, 27 lutego. 

Dzisiaj rano odjechał z Warszawy 
tilpister spraw zagranicznych Rumunii 
Mironescu żegnany na d"*orcu orzez mi 
nistra Zaleskiego w otoczeniu wyższych 
urzędników ministerstwa przedstawicie­
li porozumienia prasowego polsko-rumuń 
skłego oraz przedstawicieli prasv pimuri 
sklej i poselstwa rumuńskiego w War­
szawie w pełnym składzie 

Stresemann wycofa 
się 

' x tycia rpotiturz-teGo. 
BERLIN. 27 lutego. 

(Palika 'Afcdncia I ele«f atl^naT 
„Vosslsche Zeitung" donosi, że w o-

puhllkowanym przez większość dzienni­
ków tekście wczorajszej mowy ministra 
Stresemanna opuszczony zostrt ustęp, 
I :< ry r.inłster f la l Już w czasie prze-
mów!enl~ a w którym mówił o stanie 
swego zdrowia. Minister Stresemann 
u ' ł użyć zwrotu, że w naibUższym 
czf>sle będzie musiał uznać za rzecz po­
żądana wycofanie sie z aktywnego ży­
cia politycznego. 

Tragedja na morzu 
Zaionir.tie: p a r o w c a nie-

m i e c f z i e g o 
Amsterdam. 27 lutego. 

Wczoraj po południu niemiecki paro­
wiec „IJppe", transoceaniczny olbrzym 
B000 tonn pojemności, należący do pól-
nocno-niem'eckiego Lloyda w Bremie, 
znajdujący się w drodze z Valparaiso do 
Antwerpii, zderzył sie u ułścia Skaldy 
pod miejscowością Bath z angielskim pa­
rowcem ,.Eivingtou Court", który właś­
nie wyjeżdżał na pełne morze. Parowiec 
„Lrpne" zaczął tonąć. W ciągu 15 minut 
załoga złożona z 70 ludzi wśród scen dra 
natycznych, tylko z największym wy­
siłkiem i ofiarnością belgijskich maryna-
r v i dowódcy parowca rybackiego .,Go 
I .tth", została uratowana. Już z wody 
musiano wyciągać tonących marynarzy. 
Angielski parowiec „EWington Court" 
również został nowaznle uszkodzony tak 
żc musiał w Antwerpii przeprowadzić 
nanrf.wę. ' ' 

Debaty budżetowe w radzie mieishiej 
idą w szybkiem tempie, bo dziś wieczorem muszą być ukończone 

Debata budżetowa w radzie miej­
skiej posuwa si'j szybko naprzód. Czas 
jest krótki — w dniu dzisiejszym upły­
wa prekhizyjny termin uchwalenia bu­
dżetu — to też dyskusję ograniczono 
do 10 minut dla każdego mówcy, aby 
zdążyć, zgodnie z ustawą, przedłożyć 
budżet władzom nadzorczym we właś­
ciwym czasie. 

Budżet wydziału opieki społecznej 
uchwalono w bardzo szybkiem tempie. 
Zamyka się on w wydatkach cyfrą 
4.044.221 złotych, 

W dalszym ciągu przystąpiono do 
rozpatrywania budżetu wydziału budo­
wnictwa. Referował bud/et r. poseł Ko­
walski, który zobrazował zamierz mia 
wydziału na rok przyszły. Podkreślił 
on, że wydział, jako naczelne zadanie 
postawił sobie opracowanie 

PLANU REGULACJI MIASTA 
co ma doniosłe znaczenie dla rozwoju 
Lodzi. 

Poważne sprzeciwy wnoszą właści­
ciele działek gruntu, którym plan regu­
lacji zamyka możliwość korzystama z 
dochodów z tych działek. Ale dziś jest 
rzeczą jasna, że pian ten tost konieczno 
ścla l te należy go jaknajrychlej wpro­
wadzić w życie. 

I 

Również 
BRUKI ŁÓDZKIE 

wymagają poważnej opieki wydziału, 
Według obliczeń, koszty wybrukowa­
nia wszystkich ulic wynieść muszą 
36,280,000 złotych, licząc 25 złotych za 
metr kwadratowy. Wraz z konserwa­
cja bruków ogólne koszty wynoszą 48 
milionów złotych. 

Wreszcie najważniejsza 
SPRAWA - MIESZKANIOWA. 

R. Kowalski uważa, że istnieje wielka 
dysproporcja pomiędzy wzrostem lud­
ności, a powiększaniem sie ilości miesz­
kań. W roku 1921, kiedy Łódź liczyła 
446,000 mieszkańców — brak było w 
naszern mieście 20.000 mieszkaj, W 
międzyczasie przybyło w naszem mie­
ście 132 tysiące mieszkańców i 37 ty­
sięcy samodzielnych gospodarstw, a tyl 
ko 4.971 nowych izb, .# 

Głód mieszkaniowy zażegnać brnie 
jedynie inicjatywa samorządu yi poro­
zumieniu z spółdzielniami, gdyż. Inicja­
tywa prywatna — zdaniem posła Ko­
walskiego — nie spełnia swego zadania. 

W dyskusji wypłynęła sprawa znane 
go projektu podwyżki jcomprnęąo K9 
stworzenie funduszu budowlanego Ołcs 
w tej sprawie zabierali r.r. Holenderski 

Szajka szpiegowska orzed sądem. 
— Wilno, 27 lutego. 

Dziś rozpoczyna się w nowogrodz­
kim sądzie okręgowym rozprawa prze­
ciwko szajce szpiegowskiej, złożonej z 
14 osób, która działała na terenie ziem 
wschodnich. Do szajki należeli przeważ 
pie rosjanle. — Wśród oskarżonych 
dwuch posiada wyższe wykształcenie. 
Oskarżeni połniii funkcje rezydentów 
sowieckich. Pozostawali oni w kontak­
cie z komitetami mińskiem!, Matcrjały 
szpiegowskie i dokumenty dostarczone 
przez pośredników rezydenci tego sa­
mego dnin wysyłali do Mińska, gdzie je 
sprawdzano | fotografowali > a następ­
nego dnia Już były z powrotem tam, 

skąd je wzięto, Głównym dostarczycie­
lem dokumentów był kapral Jaglello-
wicz ze sztabu brygady kawaleryjskiej. 
Przyłapany na kradzieży aktów mobi­
lizacyjnych wydał całą szajkę. Jagieł-
łowicz wyrokiem sądu wojskowego w 
Brześciu został skazany na karę śmier­
ci przez rozstrzelanie. Wyrok wyko­
nana " ..»•• n i - / ' rfoY^oWj 

Wspólnicy jego zasiada dziś.na..la­
wie oskarżonych. Część,,,oskarżanych 
pracowała w charakterze, oficjalistów 
w dobrach księcia Albrechta Radziwił­
ła, położonych przy granicy sowiec­
kiej. 

Klęska głodu na Li twie . 
Zbiórka na rzecz głodujących. 

KOWNO. 27 lutego. wzywać ludność do pomocy dla ludności 
Teleprram własny „r^pres^u". I okolic najwięcej nawiedzanych gło-

W całej LUwle panuje straszna kię-1 dem. Kinoteatry kowieńskie postanowi-
ska głodowa. Rząd wezwał duchowień-. l y od dnia 4 do U marca przeznaczyć 
stwo wszystkich wyznań do składania z y 8 | < codzienny z Jednego seansu na 
ofiar w kościołach na rzecz głodnych, r / C C z głodu, 
nadto duchowieństwo w kazaniach maj 

700 milionów wydalą Niemcy 
rocznie na cele iroftkowe. 

Berlin. 27 lutego. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Reichsta­

gu komunista Stekker zgłosił interpela­
cję w snrawię memoriału ministra Groe-
nera w sprawie budowy pancernika. 
Stwierdził on, ze memoriał Jest wypo­
wiedzeniem się Imperializmu niemiec­
kiego, sprzecznym z obłuda pacyfizmu 
nlemłrcklego.Min.Groener ulawnlł w me 
morjale te tendencje I niemiecka goto­
wość do wojny. Budżet wojskowy Nie­
miec Jest zbyt wysoki I posiada tajemni­
cze pozycje. 118 tys. żołnierzy potrzebu­
je aż 700 mllj. marek, podczas gdy 365 
tys. żołnierzy przed wojna potrzebowa-

N>e moins Zębom więkstego dobro 
dzieistwa wyświadczyć, j»k przyzwyczaić 
się, do regularnego pielęgnowania zębów 

przy pomocy Odolu. 

ło tylko 726 niiljouów, a Polska posiada­
jąca 236 tysięcy żołnierzy potrzebuje za­
ledwie 376 milj., choć w porównaniu z 
Niemcami powinna wydawać na ten cęj 
1.700 milionów marek. 

Oskarżamy rząd Rzeszy o przygoto­
wywanie wojny imperialistycznej, za­
kończył swe przemówienie pos. Szekker. 
Kanclerz Muller w imieniu rządu oświad 
czył, ie memoriał był tylko orzeczeniem 
fachowem dla poinformowania człon­
ków gabinetu. Dlatego teł nie miał on 
być ogłoszony. Rzeczą prokuratora bę­
dzie zbadanie w Jaki sposób dostał się 
on do angielskiego wydawcy. 

(Poale-Sjon) I Lłchtensteln (Bund), któ 
rzy poddali projekt krytyce i r.r. Schot 
I Pogonowski (przedstawiciele właści­
cieli nieruchomości, którzy uważali, 
że projekt aczkolwiek nie zadawalała 
ich, jest Jednak o tyle dobry, że rusza 
wreszcie z miejsca martwa sprawę. 

Następnie w dyskusji zabrał głos r. 
Wojewódzki (Nr P- B.rlewicą), który 
zwrócił uwagę na zbyt rzadkie zwoły­
wanie delegacji wydziału budownictwa, 
która, jako ciało fachowe, może niewąt­
pliwie przynieść pracom wydziału pew 
ne korzyści. W sprawie tej zgłosił on 
odpowiedni wniosek. Dalej zaznaczył 
on, iż Ulica Przejazd następnego Już 
dnia po Jej zabrukowaniu, została po­
nownie rozkopana, w celu założenia na 
niej linji tramwajowych. Podkreślając 
to, r. Wojewódzki zaleca prowadzenie 
racjonalniejszej gospodarki. 

Po obszernym przemówieniu ławni­
ka Izdebskiego, który obalił wszelkie za 
rzuty opozycji, budżet wydziału uchwa 
łona W wydatkach zwyczajnych prze­
widuje on 1.758.647 złotych, a w nad­
zwyczajnych J3.58Q.O0Q złotych,. 

•.!>'/ is głosowania nad złożoncml 
wnioskami, uchwalono wniosek przed' 
stawicieli właścicieli nieruchomości w 
sprawie powołania ich delegatów do ko 
misji, która rozpatrzy plan regulacji 
miasta. 

Po północy rada miejska przystąpi­
ła do obrad nad budżetem wydziału 
zdrowotności publicznej, który przyjęto 
bej dłuższej dyskusji. Budżet tegp wy­
działu zamyka sie w wydatkach zwy­
czajnych sumą 4.875.215. zł- 1 w wydat­
kach nadzwyczajnych sumą 1 miljona 
złotych ną budowę powszechnego szpi­
tala miejskiego w Łodzi. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 
Sum. 

Pół miljona chińczy­
ków 

zmawia * &1adu, 
Londyn. 27 lutego. 

Podług ogłoszonego tu sprawozdania an­
gielskich m-syj, działających na terenie 
Północnych Chin, panuje tam worost nie 
prawdopodobna nędza. W prowincji Ł a -
mieszkałej przez 10 miljouów mieszkań-
ców, pól miliona osób zmarło śmiercią 
głodową, 2 miliony rodzin znaiduje się 
na skraju nędzy i, o ile w najbliższym 
czasie nie będą im dostarczone środki 
żywności, podzielą oni ten sam loi. 

Mieszkańcy w>osek i miast opuszcza­
ją swoje domv i uciekają z okolic do-

1 tkniętych nędzą i głodem. Do tej pory 
prowincję tę opuściło około pół miliona 
ludzi. 

Władze zarządziły stworzenie komi­
tetów doraźnej pomocy, ale wobec ogro­
mu klęski głodowej pomoc ta do tej pory 
nie daje rezultatu. 

Szalony orkan w Ame­
ryce 

39 OSIÓFT uańitacn. 
NEW YORK. 27 lutego. 

W południowych pro windach Sta­
nów Zjednoczonych podczas szalejące­
go ostatnio tornado zginęło 38 osób. Stra 
ty wynoszą około miljona dolarów. Cały 
szereg wsi Jest zrównanych z ziemią. 
Akcja ratunkowa utrudniona, z oowndu 
gwałtowne) odwilży oraz powodzi, któ­
ra nawiedziła kraj. 

Ustawa o stużbie domowej 
opracowana przez ministerstwo PROCY-

Republiki" (B.). nia winien być praynajmniej 2-tvgodnio Warszawski korespondent 
telefonuje: 

Dowiaduję się, że ministerstwo pracy 
i op. społecznej opracowało projekt usta­
wy o służbie domowej. Projekt ten regu­
luje kwestję zawarcia 1 rozwiązania urno 
wy. warunki, czas pracy, urlopy I ochro­
nę służby domowej młodocianej.. 

Według projektu okres wypowtedze-

wy 1 kończyć się musi zawsze w ostat 
nim dniu tygodnia: Pracownik domowy 
obowiązany jest do 12-godzinne-i pracy 
na dobę. Co rok ma prawo korzystać i 
płatnego 8-dniowego urlopu. Pracownik 
domowy w wieku lat 15—18 już po roku 
pracy uzyskuję prawo do 14-dmowego 
płatnego urlopu. 

Zderzenie samochodu 
pogotowia ratunftowe&o 

x tramnatem. 
Budapeszt. 27 lutego. 

Na skrzyżowaniu ulic zdarzyła się tu 
straszna katastrofa samochodowa. Am­
bulans pogotowia ratunkowego zderzył 
sfę z tramwajem. Skutek zderzenia był 
straszny. 5 osób poniosło bardzo ciężkie 
obrażenia cielesne i walczy ze śmbrcią. 
Cały szereg osób Jest lżej rannych. 

Zarówno tramwaj jak I samochód sa 
bardzo poważnie uszkodzone. Jak się o-
kazato szofer karetki pogotowia był pi­
jany. 

http://J3.58Q.O0Q


tfr. 58 7S.T! J/Jfefiublf/ii 1929 Str. 

OTWARTA WOJNA. 
Prawo kontroli wydatków państwo­

wych przez reprezentację narodowa 
iest tak elementarne, że skoroby je zli­
kwidować — lepiej zlikwidować odrazu 
parlament. Narodził się on z uchwalania 
podatków i kontroli 1 to jest główną Je­
go racją bytu. Dlatego też nie można 
powiedzieć ani słowa przeciw żądaniom 
tak dokładnie w sejmie wyłuszczanym 
przez p. posła Woźnickiego, aby kon­
trola nad wydatkami rządowemi spra­
wowana była dokładnie, sumiennie i w 
terminach przez prawo przepisanych. 

Każdy początkujący student prawa 
na pierwszym wykładzie słyszy, że ist­
nieje prawo pisane i zwyczajowe. Jeśli 
prawo pisane nie jest późniejsze i prawa 
zwyczajowego nie odwołuje (derogat), 
prawo zwyczajowe ma pierwszeństwo 
stosowania przed ustawą i musi być sza 
nowane przez sądy. 

Przesadą byłoby powiedzieć, że pra­
wem zwyczajowem w Polsce stał się 
brak kontroli ze strony sejmu nad wy­
datkami, czynionemi przez rząd w ra­
mach budżetu i poza tym budżetem. Ale, 
ot, zakorzeniło się u nas takie przyzwy­
czajenie. Przez przeszło 10 lat, może 
dzięki inflacji, może dzięki zupełnemu 
opanowaniu rządów przez sejm, w prak­
tyce tak się działo, że o szczegółowych 
sprawozdaniach z wydatkowanych 

Mim nie mogło być mowy. Niemal każ­
dy budżet był przez rząd rozdymany; 
wydatkowano więcej, aniżeli uchwalo­
no, mimo, iż konstytucja wyraźnie tego 
/abrania. Czy przyszło kiedy komuś do 
głowy stawiać za to ministra skarbu 
przed Trybunał stanu? Nigdy. 

Po raz pierwszy stało sie to ier.az* i 
właśnie'w stosunku do p. ministra Cze^ 
chowicza, członka rządu p. premjera 
Bartla, tego samego premjera, Bartla, 
który kilkakrotnie z pełnym naciskiem 
podkreślał, że rząd nie tylko nie zamie­
rza uchylić się od kontroli wydatków, 
ale odwrotnie, przygotowuje dla sejmu 
sprawozdanie z wykonanego budżetu w 
sposób niezwykle szczegółowy i sta­
ranny. 

Sejm uchwalił przesłać wniosek p. 
oosła Woźnickiego do komisji.. 

Z punktu widzenia partykularnego, z 
punktu widzenia tylko , finansów pol­
skich doskonale każdemu wiadomo, że, 
szczególnie zagranicą, uchwała sejmu 
rozumiana będzie w spó$Ób fałszywy i 
szkodliwy dla Polski. Znajomość na­
szych stosunków wewnętrznych — w 
Europie zachodniej •; w Apie.yce jest 
bardzo niewielka, i n!kt sobie nic będzie 
zadawał fatygi wyjaśniania, czemu p. 
ministra Czechowicza chce sejm posta­
wić przed trybunał stanu? Tani popro-
stu uogólnią sprawę i pomyślą, że w 
skarbie polskim jest coś .?»!« w porząd­
ku", jeśli przedstawicielstwo narodowe 
pociąga ministra do odpowiedzialności. 
Nikt nie zrozumie, że wniosek jest na-
w ksroś polityczny. Większy posmak ła­
twej sensacji ma supozycja, że wło­
darz finansów państwa coś tam prze-
skrobał. Wobec tego dopóki rzecz się 
wyjaśni lepiej zamkuąć i tak wąską dro 
;e kredytową, która do Polski płynie. 
To zło jest njeunikniotio i stało się ono 
nawet nie wczoraj, kiedy sejm uchwalił 
wniosek przesłać do komisji, ale wtedy, 
kiedy myśl została ujawniona przez 
stronnictwa opozycyjne. W Polsce nie 
mamy jeszcze tego wyrobienia polity­
cznego, abyśmy potrafili walkę wew­
nętrzną prowadzić pod katem integral­
nych interesów państwa. W Polsce 
nie rozumiemy jeszcze, że pewnych rze 
czy czynić nie wolno, bo aczkolwiek 
wymierzone w naszego Drzeciwnika. 

godzą one w prestige i interesy zagra­
niczne państwa. 

Nie ulega dalej wątpliwości, że po­
za tym czynnikiem partykularnym ma­
my do czynienia jeszcze z innym: sejm 
wypowiedział rządowi otwarta walkę. 
Dotychczas tłamsiło się to jeszcze 
wszystko po kątach. Odsuwano wy­
buch na coraz dalszą przyszłość. Aż 
wreszcie przyszło do otwartej walki 
wręcz. 

Zdaje nam się, że powód ku temu 
jest jedyny, a jest nim zmiana konsty­
tucji. Stronnictwa opozycyjne zdają so­
bie sprawę, źc skoro konstytu :ja bę­
dzie zmieniona zgodnie z projektem 
Bezpartyjnego Bloku, siła ich na prze­
ciąg długich lat me tylko zostanie 

zmniejszona, ale częściowo nawet zli­
kwidowana na terenie państwowym. 
Skoro tedy reforma ma dotknąć samej 
•Słoty partyj, jako takch, jeżeli może 
podciąć w sposób zdecydowany ich moż 
ność egzystencji, nic dziwnego, że par-
tje opozycyjne zoitaly zmuszoh? do zu­
pełnie jawnego postawienia sprawy 
swego stosunku do rządu 

W tej walce oczywiście wybór broni 
jest obojętny. Dz :ś uderza się w p. mi­
nistra Czechowicza jutro może w ko­
goś innego. W każdym razie zaznaczyć 
należy ten moment i spodziewać się już 
w najbliższej pi zyszłości kutych posu­
nięć. Nie możiia ukrywać, że uderzenie 
p. posła Woźnickiego pomyślane było 
celowo, gdyż opozycja wiedziała dokła­
dnie, że rząd nie może uczynić casus 

belli ze sprawy postawienia ministra 
Czechowicza w stan oskarżenia i nic 
może rozwiązać sejmu. P. prsmjer Bar* 
tel wie bowiem doskonale, jakie wra­
żenie wywarłoby zagranicą rozwiąza­
nie sejmu z powodu wniosku o pusta-
wienie ministra skarbu przed T.-yhunał 
stanu. P. premjer Bartel ma wielkie po­
czucie celowości i wielki instynkt pań­
stwowy i dlatego musi liczyć się z opi-
nją europejską. Opozycja, niestety, z ta 
opinją mniej się liczy. 

Jesteśmy zupełnie pewni, jaki będzie 
rezultat walki. Jesteśmy pewni, że roz 
paczliwy opór ze strony sejmu odbije 
się o niewzruszone stanowisko rządu 
Marszałka PikurkWipe-o i oremjera Bar­
tla. 5T. ST. 

P O D R O Ż D O M O S K W Y 
Labirynt skrótów i nazw.—Przygoda Lenina—Idiotyzmy młodych poetów 

Wrażenia specfalnicfigo wajsfanniKa „Republiki". 
Moskwa, w lutym 

Skróty literowo - sylabowe nazw in­
stytucji, komplikujące niełatwe zresztą 
życie współczesnej Rosji, są atrakcja 
dla cudzoziemca niclada. Jeśli cudzozie 
miec ten słabo włada językiem, to tru­
dniej będzie mu obejść się tu bez prze­
wodnika - tłumacza, niż w wykopalis­
kach Pompei. 

Widocznie zdają sobie manjacy tych 
skrótów sprawę, że uietylko cudzozie­
miec, ale często i autochton nic może so­
bie z tern poradzić, skoro tu i owdzie 
szuka się dla pewnych instytucji nazw, 
których skróty nie wymagają od intere 
santa zdolności zawodowego -odgadywa 
Gżarebusów. 

Jeśli czytasz liib słyszysz uazwe 
„Mostorgu", to bez trudu domyślasz się 
źe chodzi tu o handel, o moskiewski han 
del. Jest to zresztą instytucja, na wzór 
wielkich europejskich domów towaro­
wych, gdzie można wszystko kupić, z 
wyjątkiem poszukiwanych towarów ma 
nufaktury. 

Cudzoziemiec, mający słabość do wy 
robów ludowych, .kieruje się do działu 
kaukaskiego, gdzie roboty ręczne, hafty, 
malowane pantofle ranne dla pań, kinża 
ły, wyroby srebrne, swoiste kolczyki, 
Imitujące roboty włoskie — są tanie i 
chętnie nabywane. Ale dosyć o ,,Mos-
torgu". Miałem mówić o innych, fanta­
stycznych skrótach. Exemplum: W ho­
telu tlomaczą ml, żc powlnieniem na­
tychmiast po przyjeździe zameldować 
się w „Murze". 

Mur —- cóż to za wynalazek? Ano, 
całkiem prosty — moskowskij ugołow-
nyl rozysk — urząd śledczy —- instytu­
cja, z którą lepiej jest nie mieć do czy­
nienia. Na kilkakrotne przypomnienia 
stale odpowiadałem, że sprawę meldun­
ku załatwię w Narkomindlele, czyli ko­
misariacie ludowym spraw zagranicz­
nych. Gdy istotnie, dzięki uprzejmości 
naszego konsulatu generalnego, uzyska­
no szybko na paszportach dziennikarzy 
polskich wizy wyjazdowe, wydane 
przez Narkomindiel — portjer nabrał do 
nas przekonania. 

A propos służby. Zaraz po przyjeź­
dzie poprosiłem służącego, aby mi rano 
przynosił dzienniki. Stąd zasłużyłem so­
bie na zwrot „towarzyszu". 

Ale wróćmy do skrótów. Opowiada­
ją w Moskwie anegdotę następującą: 

W pierwszym okresie po rewolucji 
spacerował Lenin w towarzystwie Troc 
kiego po ulicach moskiewskich. Nagle 
spostrzegli na bramie dużego domu ta­
jemnicze trzy litery' CZ. W. W. Zaintry 
gowało ich niezmiernie, coby to zna­
czyć miało. Nie mogli jednak, pomimo 
doskonałej znajomości tworzącej się do 
piero nomenklatury skrótowej, odga­
dnąć rebusu. Zwracają się więc do stró 
ża o wyjaśnienie. Ten zdumiony był nie 
domyślnością pytających. 

T a W A — zastanawiał sie — towa­

rzysze naprawdę nic wiedzą co to zna­
czy? 

— Naprawdę. 
— Ależ to bardzo proste. Nie chcę 

wpuszczać byle hołoty, dlatego umieści­
łem skról napisu: „Czużim wchód wo-
spreszczon" — obcym wstęp wzbronio­
ny... 

W dziennikach skróty są zjawiskiem 
tak stałem, że trudno naprawdę odejść 
się bez słownika. Co to znaczy naprzy­
kład „Sto"? sowiet truda 1 oborony — 
rada pracy i obrony. Co to jest 
WSHCH? — wszechsowiecka rada go­
spodarstwa narodowego j r. id.-,' i• t: jd. 
Mossowiet, to jeszcze skrót najprost­
szy'— sowiet moskiewski, ale druko\t'a 
ne sprawozdania z działalności RK1, bez 
wyjaśnienia pełnej nazwy instytucji, wy 
wołują początkowo zdumienie. Dopiero 
po pewnem oswojeniu się z tą modą czy 
tający domyśla się, że chodzi tu o RaDo 
cze - krestjanskuju inspekcju, czyli o 
kontrolę administracyjnego aparatu. 
CKK oznacza centralną komisję kontroli 
partji, która to komisja spełnia rolę mio­
tły, ciągle oczyszczającej skład partji od 
niepożądanych, burżuazyjnych lub 
wręcz skorumpowanych niepewnych ży 
wiołów w partji komunistycznej. WUZ 
— to wyzszeje uczebnojc zawiedienie — 
wyższy zakład naukowy, rabiak — to 
raboczyj fakultiet, i t. d... 

Pełny blask i dźwięk mowy rosyj­
skiej, pozbawiony wszystkich tych na­
lotów można jeszcze zobaczyć na plaka 
tach i programach kinowych, w intere­
sujących, a bezpłatnie rozdawanych ze­
szytach, poświęconych teatrowi, sztuce. 
Otrzymuje się je przy nabywaniu pro­
gramu teatralnego. Są nader pouczające, 
ładnie ilustrowane, często zawierają ar 
tykuły komisarza oświaty, który podpi 
suje się jednak skromnie, nic używając 
swego tytułu: Łunaczarskij. 

Rząd zna naturalną u widza teatral­
nego ciekawość do zagadnień literac­
kich, dlatego też stara się torować so­
bie drogę do umysłu widza teatralnego 
już nie przez jiużącą często propagandę 
gazetową, ale w nastroju intymniejszego 
obcowania z nim. Wiadomo przecież, — 
choćby z doświadczeń Boya, że w ko­
mentowaniu zjawisk życiowych od stro­
ny teatru można niejedną śmiałą myśl 
przemycić i przekonać czytelnika, byle­
by rzecz była podana ciekawie. 

Trzeba jednak stwierdzić bezstron­
nie, że w pewnych granicach teatr ro­
syjski zdobywa się na satyrę — nawet 
życia sowieckiego. W teatrze „Satyra" 
oglądałem coś w rodzaju komedji, któ­
ra — jak mi znawcy potem opowiadali, 
— jest żywą kopją życia moskiewskiego 
kółka literackiego. Nazywa się ta sztu­
ka „Tarakanowszczyzna". Wygląda na 
to, sparodiowany jest Majakowskij. Mło 
dy chłopak gdzieś na wieczorku partyj­
nym deklamuje bezsensowny wiersz, 
który zdobywa sobie odrazu poklask f 
tłumu. Trzeba Drzytoczrć trłówny mo- \ 

tyw łatwego do zapamiętania wiersz* 
aby zrozumieć, do czego autor zmierz* 

Ja idu po bolszoj dorogie, 
A mimo włezut nawoź. 
O! Jab chotieł, cztob etot nanw 
Prewratlłsla w elektrowóz. 

Ide po wielkiej drodze, 
A obok wiozą nawóz. 
O pragnąłbym, aby ten nawóz 
Przekształcił się w elektrowóz. 

Ten nonsens zdobywa, jak się rze­
kło, powszechny poklask. Miody poeta, 
w miarę już zarozumiały, traci wszel­
kie poczucie rzeczywistości. Zaczyna 
mocno pić, zaciąga pożyczki i zaliczki 
we wszystkich wydawnictwach literac­
kich, idzie coraz wyżej. Ma szalone po­
wodzenie u kobiet, pewnego, oczywiś­
cie typu. Narzucają mu się kolejno, każ­
da zapowiada wizytę... nocną. Godne 
przy tern uwagi jest okoliczność, że au­
tor w yśmiewa pewien typ histerycznej 
dziewczyny, która narzucała się rozre­
klamowanemu poecie. Jest to młoda, na­
miętna żydówka, kolejno kochanka każ 
tlego wschodzącego poety, która zamę­
cza go pytaniem: eo stawia wyżej: „łu­
bów- czy „iskustwo"? 

Satyra jest udana. Poeta taK długc 
idzie w górę, tak oszałamia specjalistów 
z wydawnictw państwowych, że dia w> 
dania jego nielicznych utworów rzucają 
w kąt pełne wydanie dzieł Dostojew-
skiego. 

Kończy sic to wszystko katastrofa 
Komisarz ludowy oświaty odczytuje pe 
wnego razu „utwór" Tarakana i ośwlad 
cza wprost: „ależ to idiotyzm, nędza 1" 
Od tej chwili sława Tarakana tak pręd 
ko pada. jak powstała. 

Trzeba oddać sprawiedliwość temu 
teatrowi, że nie szczędził przytyków na 
wet sowieckiej wytwórni kinowej „Sow 
kino". Wplótł do „Tarakanowszczyzny" 
fragment Ilustrowania wiersza poety fil 
mem. którego podpisy, wzorowane na 
emfazie tekstów Sowkina do filmów 
wywołują salwy śmiechu wśród publi­
czności. Roi się tu, jak w filmach sowiec 
kich. od przesady na temat rozpustnej 
burżuazji. wyszydzona jest fałszywą łez 
ka nad dolą ludu rosyjskiego, którą te-
dolę wplata się do filmów przy każdej 
właściwej i niewłaściwej sposobności. 

Publiczność wyczuwa doskonale pa­
rodię i śmieje się, choć naogóf nie jesi 
do śmiechu skora. Poruszyć Ją może ty 
ko aluzja do porządków i bolączek dnia 
W „Goscyrku" pozwolono aktorowi < 
zacięciu Jarossyego na kUka zlośllwo-
ste na temat: kasy chorych* porządków 
ulicznych, braków aprowlzacyjnych, ni» 
porządków sanitarnych. 

Publiczność to czuje — i kwituje dow­
cipy serdecznym śmiechem, który nie­
często mwHj w Moskwie usłyszeć.„ 

$ < M L 
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Dziś i d o i następnych. 1 C A S I N O Dziś i dn i następnych 

Osnuty na tle świetności dworu ostatnich carów i grozy podziemnej roboty rewolucjonistów, 
potężny dramat miłosny oficera, staczającego walkę między honorem a miłością kobiety 

A D J U T A N T C A R A 
W roli głównej niezapomniany bohater „Tajnego Kur;era* WBBBBMmnAimmMŁmmwWttmmWBMBKm 

oraz najpiękniejsza C / L R W I E t N B O N z najpiękniejszych włoszek aPm • ^* mwu Wmm Wm& m~m IWAN MOZZUCHIN 
Tytułowa rola tego wstrząsającego szlag ;eru ekranowego, dzięki swemu rycerskoromantycznemu charakterowi, pozwala Mozżu-

chinowi na wykazanie swej niezrównanej maestrji w najdoskonalszem oświetleniu 

i l u s t r a c j a m u z y c z n a p o d d y r e k c j a p. L. K A N T O W A 

F i l m i l u s t r o w a n y ś p i e w a m i s ł y n n e o o r o s y j s k o - u k r a i ń s k i e g o 
c h ó r u a r t y s t y c z n e g o p o d b a t u t ą d y r . p. H . W Ą S O W I C Z A . v Początek o g. 4.30. 

Wschód słońca o tf. 6.25 
/ •ehod słońca o i- 5.11 
Wschód Ics. o g. 11.00 
Zachód la. o tf. 8 15 
Długość dnia. 10 00. 
Przybyłe dnia. 3 0 0 

Postulały Łodzi 
n> sprawach Kolejnictwa 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo­
rajszym rozpoczęła się w ministerstwie 
komunikacji konferencja w sprawie no­
wego rozkładu jazdy. Z Łodzi na konfe-
nmćję tę wyjechał naczeinik ^rydziału 
eksploataq'i węzła łódzkiego p. lurczy-
nowicz, który zgłosi wszystkie postulaty 
łodzi w sprawach kolejnictwa. 

Postulaty te były zgłoszone na konie 
swneji przedstawicieli wszystkich ugru­
powań społecznych w Łodzi, jaka odby­
ta się przed kilku tygodniami pod jrrze-
~~*>dnictwem naczelnika Turczynowicza. 

Fanfazje reporfershiej 
agencji. 

Jedna z łódzkich agencji reporterskich 
od pewnego czasu umieszcza w swych 
komunikatach przesadnie wyolbrzymio­
ne opisy wypadków kryminalnych. 

Agencja ta w ostatnich dniach poda­
ła wyczerpujące ,,informacje" o zabójcy 
b. p. Michała Króla, Romanie Szczeciń-
»kim, który rzekomo dowiedziawszy się 
o losie Łaniuchy, począł zdradzać obja­
wy obłąkania. Jak nam komunikuje u-
rrąd prokuratorski w Łodzi, Szczeciński 
przesiadujący w więzieniu przy ulicy Ko 
pernika, zachowuje się zupełnie spokoj­
nie i niczem nie zdradza zaniku poczytał 
noś c i , 

Wiadomości wspomnianej agencri re­
porterskiej, opisującej ..jaknajuolr1 *?-
niej" tryb życia zabójcy b. p. KróA w 
więzieniu przy ulicy Kopernika absolut­
nie nie odpowiadają prawdzie. Agencja 
ta liczy widocznie na łatwowierność pe­
wnych pism i w tym celu nadsyła komu­
nikaty wysnute z niezbyt bujnej fantazji 
• W y c b reporterów. 

Kongres inwalidów 
W dniach 2, 3, 4 i 5 marca b. r. od­

będzie się kongres inwalidzki w Warsza 
wie, na który wyjeżdżają jako delegaci 
miejscowego oddziału Legji Inw. W. P. 
następujący członkowie: przewodniczą­
cy zarządu Mościcki, Maciejewski i Ko­
mornicki. 

Wspomniany kongres zbiera się w 
eelu oraówier<ia sprawy ewentualnego 
połączenia obu bratnich organizacji in 

l ^ak i ch . 

Przeciw podwyżce Komornego 
• » r o t e s i f a a i c £ ł < f » < d z l c 6 » r a d a • s a i c s f s l s a . 

Jak się dowiadujemy, na dzisiejszem posiedzeniu rady miejskiej będzie zło­
żony następujący wniosek w sprawie projektowanej podwyżki komornego: 

„ W związku z ukazaniem się w prasie notatek o zamierzeniach w sprawie 
budowy t . z w. „tanich mieszkań" rada miejska stwierdza; 

1 ) projekt ten dąży do rozwiązania problematu mieszkaniowego pra­
wie wyłącznie kosztem obciążenia szerokich warstw pracujących, zarobki któ­
rych już obecnie nie wystarczają na pokrycie najniezbędnlcjszycli kosztów u-
trzymania: 

2) tak znaczne obciążenie wyłącznie ludności miejskiej, wywoła wzrost dro­
żyzny, która uszczupli i tak mizerne zarobki pracownicze; 

3) projekt przerzuca, wbrew elementarnym zsadom prawa i słuszności o-
bowiązek konserwacji i remontu z właścicieli na lokatorów, przyznając wła­
ścicielom 15 proc. z przewidzianej podwyżki komornego, a prócz tego udziela 
kosztem lokatorów właścicielom premie w wysokości 10 proc. z przewidzianej 
podwyżki komornego. 

Wobec powyższego rada miejska, lako przedstawicielka warstw pracują­
cych naszego miasta, zakłada najenergi cznlcjszy protest przeciwko rozwiąza­
niu kryzysu mieszkaniowego drogą nałożenia nowego podatku pośredniego na 
najuboższe warstwy pracujące m?ast i domaga się rewizji projektu w tym kie-
iiinku, aby warstwy pracujące, jako najbardzisj upośledzone, były zwolnione od 
ponoszenia nowych ciężarów dla rozwiązania kryzysu mieszkaniowego". 

Po długich i ciężkich cierpieniach pizeniosla się oo wieczności 
dn. 27 b. m. 

z Senicrów 

M a r ja wdowa po U . Maurom Kohn 
O b y w a t e l k a m C i e c h o c i n k a 

przeżywszy lał 61. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nasląpi dziś w czwartek dnia 

28 b. m. o godz 3.30 po poł. z domu żałoby przy ul. Szkoinej Nr. 23, 
o czem zawiadamiają pozostali w n eutulonym żarn 

[firkę, synowie, ml synowe, wnnk. wnuczki i rodna. 

Bank Ortodoksów w Łodzi. 

frzaehedząe przez ulice 
r«z«fvzyi s'ia uważnie unik* 
aiest Kalectwa i śmierci. 

Od lipca r. z. istnieje w Łodzi spół­
dzielnia pod nazwą: „Kasa Kupiecko -
Kredytowa", mieszcząca się przy ulicy 
Zawadzkiej Nr. 11. 

Bank ten jest zdaje się jedynym w 

(Fatace. 

Ofiara kabaretu 
Hong-Kong. 

Wielcy spółcześnl i niespółcześni pisarze za 
najwdzjęcznlejszy temat uważają historje taje­
mnicze i niesamowite, bowiem te oddziaływu-
ją najbardziej na wyobraźnię ludzl-.a.. Po tak nie­
samowity i pełen zgrozy temat sięgnęła X muza 
tworząc film „Ofiara kabaretu Ho:ig-Kori>;", w y 
świetlany obecnie "•• k'noteatrze „Pałace". 

Jest to opis, pełen tragicznych wstrzsśnfeń 
duchowych, życia człowieka niewinnego skaza­
nego na śmierć, następnie ułaskawionego i wy­
puszczonego na wolność, który teraz dopiero na­
prawdę popełnia zbrodnię 

Film ten, to nowe arcydzieło techniki kine­
matograficznej, pełne głębokich taj.-mnic i upiór 
nycb efektów. Imponująca wystaw- nowa tech­
nika zdjęć i precyzyjna reżyseria oraz pełna re­
alizmu gra artystów — wszystko to stawia film 
ten w szeregu arcydzieł ekranu. Szczyt artyzmu 
cslazncli mistrzowska gra Adalberta .SchJ^ttOr 
w . w roli Korneliusza. Dzielnie sekunduje mu 
Sury V . r n « a . W i l l i Fritsch i Bernard C . U k * . 

Polsce, gdzie personel składa się z urzę­
dników ortodokców. 

Jest to spółdzielnia licząca około 400 
członków, z kapitałem udziałowym prze­
szło zł. 100,000, która jest właśnie repre­
zentantką interesów finansowych sfery 
ortodoksyjnej. 

Podziwiać wprost nalefy, że bank ten 
w tak krótkim czasie zyskał wielką po­
pularność, że urzędnicy - ortodoksi tak 
sprawnie wywiązują się ze swoich zadań. 

Jeżeli chodzi o Łódź, to placówka ta 
oczywiście ma swoją rację bytu. 

Przypuszczać należy, że rokuje ona 
najelepsze widoki powodzenia na przy­
szłość. 

Skład Zarządu jest następujący: Pre 
zes A. Outman, U. Mendelsohn, były se­
nator, M. Wojdysławski, A. Cytryn, I. 
M. Zduński, do Rady zaś Nadzorczej 
wchodzą: pp.: Prezes Tobjasz Białer, 
Prezes L. Młncberg, b. poseł na Sejm, W. 
Eisner, W. Zajbert, M. Joskowlcz, Ch. 
D. Zajdeman, D. Stahl, L. Oross, Sz. 
Śwlatłowskl, Ch. M. Pik, M. Zajden-
wurm, Sz. Blausztajn. 

Dyrekcję stanowią: czł. Zarządu p. 
M. Wojdysławski i p. J. Abramowicz, b. 
prokurent Banku Polskiego. 

(Ftrzed p r e m i e r o ; rv . . o p i e r a -
d l d s i e " 

&onad ś n i e g . 
Stefan Żeromski, jak niewielu mężów 

pióra naszego kraju, umiał trafić do naj­
głębszych tajni naszych dusz. wołaniem 
wielkiego słowa, przewijającego się jak 
złota nić przez wszystkie dzieła: obo­
wiązek. 

A to przykazanie wszechludzkie uka­
zywał nam Żeromski w potężnych wiz­
jach poetyckich, schodząc niejednokrot­
nie w zawiklane zakamarki namiętności, 
w przeklęte haszcze zbrodni, w złowro­
gi mrok zatracania ludzkich istnień... 

Tak właśnie jak w „Ponad śnieg"... 
Upajającą miłość Ireny do „zakaza­

nego owocu" do syna swei opie­
kunki, kobiety wykutej z granitu. Rudom 
skiej, tragiczny konflikt i zbrodnia, jako 
wstęp do kary za zatrute kochanie, a , 
wireszcie nieludzkie wprost wyklęcie sy­
na przez matkę i jej pokuta — to wszy­
stko dawało przebogaty materiał do uj­
rzenia wizji filmowej wielkiego dramatu 
erotycznego. 

Albowiem w tem dziele pierwiastek 
społeczny, obowiązek, wyrasta w dziw­
nym ogrodzie^ potępieńczego erotyzmu. 

W dramacie „Ponad Śnieg" dominują 
dwa pierwiastki: obowiązek i miłość. 
Te bowiem wielkie impulsy rządzą wiek 
szością ludzkich wydarzeń, sa zrozumia­
łe dla wszystkich, dają strawę duchową 
masom najszerszym, przynoszącą ra­
dość 

W potężnym tym obrazie, który kry­
tyka przyjęła z entuzjazmem, iako dy­
stansujący swą jakością dotychczasowe 
filmy polskie, kreują najważnietsze role: 
mezrównanv Stefan Jaracz, znakomita 
tragiczka Stanisława Wysocka, prze­
śliczny Mieczysław Cybulski i dwie prze 
miłe panie: Żonka Szymańska i Zofja 
Koreywo. 

Premjera kapitalnego „Ponad Sn :eg" 
w . Splendidzie" będzie prawdziwem 
świętem dla kulturalnej Łodzi. 

S t a n d - Mino 

Egzotyczna kochanka 
Historia ładna, zajmująca, zgrabnie rozwinię­

ta— logicznie bez jakichkolwiek załr.maó. z sen­
sem, werwa , wdziękiem. Jak to sie rzadko spnty 
ka. Objaw pocieszający, dzięki czemu wzrasta 
wartość obrazu. „Egzotyczna kochanka" musi się 
podobać każdemu, gdyż posiada te właśnie mag 
nesy, które przyciągaj* u wadę. widzi do ekranu 
i nie pozwolą mu nudzić się chociażby przez 
chwilę. A takich filmów iesi mało. Promienieje 
w tym firnie cudowna, zawsze jaknajmilej w i ­
dziana Clara Bow, która swym wdziękiem i tem­
peramentem czaruje wsryslkich Krucze włosy, 
dute czarne oczy, łobuzerski uśmiech, soczyste 
usteczka, ctidna figurka jeszcze ładn:e !sze 
nóżki — oto Clara B w C*v to jeszcze mało? 
Piękny ten film otrzymał staranna, ilustrację mu­
zyczną. Całość — pierwszorzędna. 

Dr. n t e c f * 

«J. POLAK 
Stecine (astma, pokrzywka. irtret?n) 

PlOfrlCOWSka 121,m.3fr. l ip. 
tel 64-21 nrzvimuie od 12.30 do 2-*J 
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ucha apelu 
Obrony jego podjął się p. mec. L i lker , k tó ry juz 
uzyskał podpis Łanluchy pod pełnomocuMitwem. 
Leniucha sprowadzony będzie j ^ g ^ o ^ « iot y w6w ^ ^ ^ ^ 

w a p e S c j l l ^ o * ^ n e n f « c y I i i e z e z n a n i a d o d c M k o w e . Zbrodniarz c h c e 
Pr/red kilku dniami donosiliśmy o tem, 

ż~ Stanisław Laniucha, zabójca ś. p. 
małż. Tyszerów i Borowskiej, skazany 
przez sad okręgowy w Łodzi w dniu 21 
lutr„3 na śm'erć przez . owieszenie, w 
m* zbliżania się terminu, do którego 
tc*» prawo złlżyć apelację, wpadł w silna 
depresję i, wypytywał o termin apelacji. 

Onegdaj do mec. LUkera zgłosiła się 
rodzina Stanisława Łaniuchy, w oso­
bach Ica, siostry, brata i szwagra, któ-
rr prosiła go o podjęcie obrony przed 
P-dem Apelacyjnym w Warszawie. 

' lec. LHker natychmiast udał się do 
urzędu prokuratorskiego i tu porozumfe-
T, - ' s»ę z prok torem Hermanem. 

M c . L er udał się następnie do wię-
r ' p r z y ul. K O P E R N I K A , gdzie w kan­
celarii więzienia Laniucha złożył swój 

podpis na pełnomocnictwie, zgadzając się 
^nile na bronę mec. Lllkera. 

W dniu wczorajszym na zasadzie ple 
r. otencJI mec. Lilker otrzymał zezwo­
lenie od sądu okręgowego, na widzenie 
się i porozumienie się z morderca co do 
jego obrony. Udał się następnie po raz 
wtóry do więzienia, gdzie przez dwie 
godziny rozmawiał z morderca w celi 
Nr. 13. 

Jak wynika z powyższego, Łanlucha 
bezwzględnie będzie apelował. Bronić 
gf będzie mec. Lilker, którego pclnomoc 
nictwo zostało w dniu wczorajszym włą 
c: 2 do akt sprawy Łaniuchy w sądzie 
okręgowym. Jak się dowiadujemy, mcc' 
Lilker zajmie s!ę sprawa Stanisława Ła­
niuchy zaraz po odczytaniu motywów 
wyroku, któro będą ogłoszony w dniu 

7 marca r. b. w sali Nr. 56 w sadzie o 
kręgowym w Łodzi. 

Na odczytanie wyroku, z więzienia 
sprowadzony zostanie Laniucha. (v ) . 

(fowe okoliczności 
sprawy 

Jak się dowiadujemy, Laniucha zmic 
nił całkowicie dotychczasowe swoje sta­
nowisko i zbrodniarz twierdzi, że będzie 
miało to decydujące znaczenie dla apela­
cji. . , . . . , 

W tem miejscu nie będzie od rzeczy 
przytoczyć zeznania naczelnika więzie­
nia w tej sprawie, złożone w dniu 21 
lutego na proces!.: przeciwko Łaniusze. 

Oto co powiedział ten świadek p. 
Ungeltcr, naczelnik więzienia przy ulicy 

Kopernika: 
W dwa tygodnie po aresztowaniu, po 

wiadomiono mnie, że Laniucha chcę nr 
coś bardzo ważnego powiedzieć, że chce 
złożyć dodatkowe bardzo ważne wyjaś­
nienia. Gdy go wezwałem, wyjaśnił że w 
paczce, którą mu mają przysłać z jedze­
niem, w kiełbasie, ma być kartka t. żw. 
..grypsanka" od wspólnika, wraz z któ­
rym miał dokonać mordii na Tyszeraeli 
i Borowskiej. Laniucha wyjaśnił przy 
tem, że za to poświęcenie miał otrzymać 
od wspólnika swego 30.000 zł. Przed mor 
dom spotkał się ze wspólnikiem w resta­
uracji, gdzie namawiano go do zbrodni. 

Morderca pb wizycie w w l e ^ e n ł j ^ 
adwokata Lilkera wpadł w świetny hu­
mor, (w). 

.1 • ?, 

ŁODZ-STOUCA PRACY 
W mieście naszem powsfało Towarzystwo Inslymia Rzemieślniczego. 
Sornat polski musi by i lepszy i tańszy. 
W ostatnich czasach miasto nasze 

wzbogacone zostało o jedną więcej po­
ważną instytucję zawodowo - społeczną 
i kulturalną, dzięki czemu Łódź wysunie 
tą została na czoło miast, ogniskujących 
w sobie ruch zawodowo rzemieślniczy 
powstała instytucja pod nazwą: „Tow. 
Instytutu Rzemieślniczego" 

Tymczasowy zarząd instytutu stano­
wią: p. dyr. Tomaszewski Kazimierz (głó 
wny kierownik miejskich dokształcają­
cych szkół zawodowych], jako prezes, p. 
Dębowski Eugeniusz (kierownik kursów 
mistrzowskich! — jako wiceprezes, oraz 
p. Pawlik Franciszek (naucz, szkół zawo 
dowych i prezes Wojewódzkiego Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej wojew. Łódzkie 
goj — jako sekretarz. 

Korzystając z uprzejmości wicepreze 
sa Instytutu p. E. Dębowskiego, zasięg­
nęliśmy nieco informacji co do charak­
teru i zadań wspomnianej instytucji. 

— Co do charakteru Instytutu Rze­
mieślniczego — oświadczył p. D. — sa­
ma jego nazwą wskazuje, iż instytut o-
party jest na statucie, dalej na dobrowol 
nych faktycznych i honorowych człon­
kach, mających taki lub inny stosunek z 
zadaniami i ruchem zawodowym rze­
mieślników. Utrzymywany będzie ze 
składek członkowskich oraz z zasiłków 
państwowych przewidzianych w usta­
wie o podatku przemysłowym (art. 120), 
zasiłków mającej powstać Izby Rzemieśl 
niczej Łódzkiej, ew. samorządowej. 

Instytut na razie obe"muje swą dzia­
łalnością teren województwa łódzkiego, 
mamy jednak nadzieję, iż 
w niedługim czash obojmlc; cała Polskę 
» ile mi bowiem wiadomo, czynniki rzcu 
dowe p r A i i n « ł v b v równie*, aby Łódź X u. 

wagi na jej rolę, jaką odgrywa w dzie­
dzinie pracy zawodowej, stała się głów-
'nym ośrodkiem zawodowego i kultural­
nego ruchu rzemieślników. 

Oczywiście — mówił p. DeboWski — 
aczkolwiek Towarzystwo instytutu ma 
charakter ściśle społeczny, to jednak *. 
uwagi na jego prerogatywy i zadania, w 

! statucie wyraźnie zastrzeżony jest udział 
delegatów ministerstwa przemysłu i han 
dlu min. wyznań i oświecenia publiczne 
go, rady miejskiej oraz izby rzemieślni­
czej. To zresztą świadczy zarazem, iż 
czynniki miarodajne przykładają dużo 
wagi do poczynań Instytutu. 

— Jakie jednakże są konkretne zada 
nia i cele Instytutu? 

— Celem ogólnym jest przedewszyat 
kiem 
podniesienie poziomu fachowego i kultu­

ralnego rzemieślników 
pracujących zarówno samodzielnie w 
warsztatach własnych, jako też zatru­
dnionych niesamodzielnie w mniejszych 
lub większych zakładach przemysło­
wych. Wiadomo, iż — niestety! — u-
tarła się u nas opinje'. że towar zagrani­
czny — oprócz tego, że jest bardzo czę­
sto tańszy, jest również lepiej wykona­
ny..., że naogół wśród naszych rzemieśl­
ników słabo jest rozwinięta ambicja Wy­
puszczania z warsztatów jak najdosko­
nalszego towaru. Na to zagadnienie więc 
trzeba zwrócić więcej uwagi. Oprócz po 
mocy fachowej, jakiej należy udzielić pra 
cownikom rzemieślniczym, trzeoa także 
wpoić w nich świadomość, że 
towar zagraniczny wyprzeć można tyl­
ko solidarnością 1 konkurencyjna ceną 

naszego towaru, 
i żfi o»i*jlmecie to£o c»lu TT«t kardynal­

nym warunkiem wzmocnienia ruchu prze 
mysłowego w Polsce. 

— Trafiacie panowie w sedno rreczy 
— zauważyłem. Powszechne u nas jest 
zdanie, iż jeżeli się coś trochę zepsuje, 
wszystko jedno, czy to będzie samochód 
czy też zegarek, to lepiej rzucić przed­
miot zepsuty i kupić nowy, aniżftl-. od. 
dać go do naprawy, gdyż jedna naprawa 
będzie zaraz wymagać drugiej trzeciej i 
t. d., sam przedmiot zaś już w dsadzie 
nie będzie zdolny do użytku... 

— W jaki jednak sposób Instytut bę­
dzie dążył do osiągnięcia swego celu? 

— W najbliższym czasie prrystąpimy 
do organizowania specjalnych kursów na 
uk zawodowych z odpowiedniemi p:aco 
wniami, specjalnych poradni naukowych 
bibliotek, wykładów, odczytów i t. p. 

Poza tem co wyżej powiedziałem, In­
stytut ma na celu zredukować do mini­
mum t. zw. robotników ,,bez zawodu*'— 
których liczba jest u nas zastraszająco 
wielka, co też w wielkiej mierze przy­
czynia się do potęgowania bezrobocia. 

Każdy robotnik powinien być rze­
mieślnikiem — zawodowcem, podobnie 
jak to ma miejsce we wszystkich krajach 
zachodniej Europy. 

Chodzi poprostu o przygotowanie 
człowieka do produkcyjnego sposobu ży 
cia, przyczem rzemieślnicy t. zw. sezp-

jnowi winni posiadać zawód dodatkowy, 
'aby,mogli znaleźć zajęcie także w „mar 
twym" sezonie. Trudno bowiem, aby np, 
rzemieślnik budowlany a la longue w 

! miesiącach skazany miał być na bezczyn 
ność i — zapomogi z funduszu bezrcboT 

cia — a niema też. nigdzie na świecie 
jzwyczajów stosowania dla pracowników 
'sezonowych specjalnie takich wysokich 

do 
Do Wielce Szanownej Redakcji. 

• r . „Ilustrowane*! Republiki" 
w Lodzi. 

Zgodnie z art 30' i 32 rozporządzenia 
P. Prezydenta Rzeczypospolitai z dnia' IO 
maja 1927 roku o prawie prasowem (Dz. 
Ust. R. P. Nr. 45, poz. 398). uprzejmie 
proszę o łaskawe umieszczenie w -naj­
bliższym numerze następującego sprosto-* 
wania: 

W poczytnym dzienniku z dnia 26 lu. 
tego r. b. Nr. 56. ukazała się wzmhnka, 
że w tutejsze] instytucji zastępcze) Paitf . 
stwowego Funduszu Bezrobocia, v.^kry 
to nadużycia, których dopuścił się wyż­
szy urzędnik Magistratu m. Kons^antyno 
wa, Roman Jeger. Wobec powyższego 
wyjaśniam, że Roman Jeger nigdy urzę-
dnikiem tutejszego Magistratu nie był, 
natomiast był on dyjetarjuszem. Fundu­
szu Bezrobocia (Instytucji Zastępczej) a 
czynności jego nie miały nic wspólnego 
z czynnościami urzędników -tutejszegn 
Magistratu. 

Burmistrz:1 

(—) F. Gryzel 

Ełac, któreby mu mogły zrównoważyć 
rak zarobków w , sezonie martwym. 

Zwłaszcza u nas, gdzie z jednej strony po 
trzeba masowego budowania" jest taka 
paląca, a z drugiej strony wysokie kosz-

[ ta budowy uniemożliwiają wszelką kal­
kulację .— szczegół ten występuje dość 
wyraziście. 

Mam jednak do panów *• dodał na za­
kończenie p. wiecpr. lnstyt.Rzeńi. - jed 
,ną' gorącą prośbę jako dó przedstaw; 
najpoczytniejszego dziennika na terenie 

1 Wojew. Łódzkiego, t. j . „Republiki": 
'niech'prasa, które) wpływ ha całokształt 
życia gospodarczego; społecznego i kul. 
turalnego jest tak olbrzymi, zainteresuje 

' się ,bliżei działalnością Instytutu i niech 
£ 0 . poprze życzliwem swoiem stugębnenr 
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Dziś po raz ostatni! 1SPLENDID I I . m u c . p o d b a t u t ą A . C c u d i o w s u i e g o . 
— P o c z ą t e k o g o d z i n i e w p o ł . — 

W e l k l f i lm ze ałotej serjl obrazów wy twórn i „ S O W K i f l O " w M o s k w i e 

zAcy według powieści 
H R A B I E G O Lwa Tołstoja 

Wielki dramat erotyczny w 10-ciu aktach. — Główne role odtwarzają znani artyści teat ru artystycznego w Moskwie . 
Obraz t en jest na lura lnem odźuulerciadlenlem prawdz iwe! duszy kozackiej . — F.lm pełen nastrojowych m o m e n t ó w . — 

Cudowne malownicze krajobrazy K a u k a z u oraz lego życie i obyczaje. 
Dzieło to sfilmowane zostało przez zjednoczone wytwórnie rosyjskie ku uczczeniu 100-letniej rocznicy urodzin nieśmiertelnego filozofa i pisarza 

rosyiskiego LWA TOŁSTOJA. 

Początek seansów o godz. 4.30. 

Komunikat P. P. S. 
Okręgowy komitet P. P. S. nadsyła 

nam komunikat poniższy, umieszczony 
w streszczeniu: 

W dniu 16 b. m. do członków prezy-
djunr Ł. O. K. R. P. P. S. zgłosiło się 
czterech przedstawicieli t. zw. frakcji 
rewolucyjnej, w tej liczbie sekretarz 
egzekutywy oraz członkowie komitetu 
dzielnicy Bałuty frakcji rewolucyjnej, 
którzy złożyli oświadczenie w imieniu 
studwudzicstu zorganizowanych człon­
ków o zamiarze wystąpienia z tej or­
ganizacji. 

W dniu 20 b. m. zgłosiła się delega­
cja w składzie U-tu osób. reprezentu­
jących władze partyjne wszystkich 
trzech dzielnic frakcji rewolucyjnej. De 
legacja oświadczyła, iż na dzień 24-go 
zwołane zostało ogólne zebranie człon­
ków łódzkiej organizacji frakcji, na któ-
rem chcieliby oni. jako gremium, zło­
żyć na ręce przedstawicieli O. K. R. P. 
P. S. oświadczenie o zerwaniu z orga­
nizacją, do której należą i zgłosić akces 
do Polskiej Partji Socjalistycznej. De­
legaci prosili o wyznaczenie im termi­
nu i miejsca złożenia tej deklaracji. 

Przedstawiciele O. K. R. P. P. S. wy 
znaczyli lokal Okręgowego Komitetu 
Robotniczego przy ul. Piotrkowskiej 
1. 83 i jako termin godz. przedpołudnio­
wą. W oznaczonym terminie do lokalu 
O. K. R. P. P. S. przybyło 101 zareje­
strowanych członków dzielnic Bałuckiej 
i Górnej frakcji rewolucyjnej. Po dys­
kusji zebrani przyjęli odpowiednią rezo­
lucję. 

Nie odpowiada prawdzie, jakoby 
ezłonkowie milicji P. P. S. lub członko­
wie organizacji P. P. S. brali udział w 
głosowaniu, na sali bowiem obecnych 
było trzech członków O. K. R. P. P. S. 
wraz czterech członków organizacji. 

Przewodniczący: O. K. R. P. P. S. 
Dr. Edm. Wieliuskl. 

Eugeniusz Ajnenkiel 
Sekretarz O. K. R. P. P. S. 

ODCZYT. 
W niedz łelc. dnia 3 marca r. b- o godz. 

11-ej w sali Filharmonii przy ulicy Naru­
towicza odbędzie się zorganizowany 
przez grupę regionalną bezpartyjnego 
bloku współpracy z rządem odczyt p. t. 
„Zagadnienie władzy w konstytucji" w 
zw-ązku z wniesionym przez klub parla­
mentarny B. B. projektem zmiany kon-
wytneji. 

Referat wygłosi dr. Bolesław Fichna, 
b. poseł na sejm ustawodawczy. Korefe-
rat wygłosi senator Radzisław Wodziń­
ski. 

Walicie bezpłatne za biletami 

Koniec Świata... w sądzie apelacyjnym. 
Arcybiskup marjawick 

Warszawa mlata 
Z Warszawy donoszą: 
Zwierzchnik Mariawicki, Jan Mnrja 

Kowalski, ma znowu spotkanie z trybu-) 
nałem sądzącym. Tym razem odpowiada 
za karalną samowolę w stosunku do jed- I 
nej ze swych fanatyczek, p. Marjl Kazi­
mierskiej. 

Sprawa dotyczy sławetnej historjl 
końca świata. | 

Skądinąd proces teń ma pewien zwią 
zek z płocką sprawą o nadużycia eroty­
czne, w której przygoda p. Kazimierskiej 
była maleńkim epizodem. 

Dla przypomnienia parę faktów: 
Kazimierska, ongiś właścicielka skle-1 

pu spożywczego w Warszawie, natknąw­
szy się za pośrednictwem siostry swej 
marjawitki na przepowlodnię i orędzie i 
Kowalskiego o 
zniszczenie Warszawy o«nicm nicbhs 

kim za grzechy jej mieszkańców. 

i ponownie oskarżony 
być spalona za grzeshy 
postanowiła szukać ratunku dla swojej 
rodziny przed niechybną zagładą. 

Arcybiskup Kowalski, do którego p. 
Kazimierska przyjechała po radę, pou­
czył ją, iż jedyną ochroną przed strasz­
nym gniewem bcźym jest ucieczka n.->J 
skrzydła klasztoru. Za namową arcybi­
skupa p. Kazimierska sprzedała sklep w 
Warszawie zabrała dzieci, zresztą dwo­
je z nich już dorastających porzucił i 
męża rozpaczającego nad Jej łatwowier­
nością f 
zjechała do parał U mariawickiej w Ce-

gowic. 
Zaraz po jej przyieżdzie Kowlsk i 

pożyczył od niej 1200 złotych, puz-jrn 
ulokował ją w budynkach klasztornych, 
dając jej tam pokój. . <>>-• .J 

Minął wreszcie oczekiwany dzień 1 
sierpnia 1925 roku kiedy to miał nastą­
pić zapowiadany przez mariawitów ka-

Grze-zna namiętność kobiety, 
żądia złota, sz*ł speku acyi 
giełdowych, okrucieństwo i mi­
łość, lańczq wściekłą saraban-
dę w szlagierowym f i l m i e 

psu i HELi ĉlf P wlfp 
w r o l i g ł ó w n e j n ' e s a m o w ' t a 
w s w e j z a g a d k o w e j u r o d z i e 

B r y g i d a H e i m 

OSOBISTE. 
W dniu dzisiejszym p. Herman Frlfch 

urzędnik ,oddziału bezpieczeństwa publi­
cznego starostwa grodzkiego — obcho­
dzi 10-lecie swej pracy. 

CZYTAJCIE 

Przepotężny dramat erotyczny pod tytułem 

„Barka Miłości" 
W roli głównej: bohaterka „Mesaliny" i „Quo Vadis* 

przecudna 

Hr. RWA da SIGNORO 
• następny program 
w GRAND umm. 

o ekscesy erotyczne 
ie] nTeszhańcfiw. 

taklizm. P Kazimierska zresztą nie prze­
stała wierzyć, iż jedynie moc i moll i twy 
arcybiskupa mariawickiego zdołały od­
wrócić owe niebezpieczeństw"), ale dzie­
ci jej rozgoryczyły się na dobre. 

Tu wchodzi w grę inny icszcze czyn­
nik który ostatecznie oziębi! sKsunck 
Kazimierskich z klaszUrem. Weclic pier­
wotnych zeznań p. Kazimierskiej, arcy­
biskup Kowalski 
czynił jej córce nieprzyzwoite propozy­

cje. 
Ody odepchnęła go. c/.uł się Mniżopy. 

Wreszcie p. Kaźmierska żadila zvro 
tu pożyczonych przez marjawLńu pie­
niędzy. Sumę tę zwrócono, a whwz.as 
ostatnie nici. łączące obie strony, pękły. 

Kazimierska stała się dla klasztoru 
niewygodna. Ody różne szykan / nie mo-
giy skłonić jej do opuszczenia zajm cwa­
nego mieszkania, pewnego Jnia pod nie­
obecność Kazimierskiej, arcybiskup Ko­
walski i biskup Feldman polecili !va-.Msz-
Kom zakonnym wyłamać dr«w. i ?/,sp«'.t« 
nie z nimi weszli do mieszkania. W ;za-
s.c tej „przeprowadzki" 
z Heszenl palla 18-leinlego Syna Kazi' 
wieskiei zginę'o 1.400 złotych, stano­
wiących jego własność. 

Rewelacje Kazimierskiej, która dowo­
dziła że Kowalski wyrzu.-ł ją ł ej ro­
dzinę przez złość za zawód w swych e-
t ntycznych zapędach, przed-tstaly się 
r.rzewnątrz klasztoru. Oczywiście nit 
wierzono Kazimierskiej 1 uważając ją za 
intrygantkę. 

Rozgoryczona kobieta lednnk nie da­
rowała swego i wniosła przeciw Kowal­
skiemu l Feldmanowi skarcę o karalną 
samowolę (art. 507 k. k.). 

Sprawa znalazła się w sądzie okrę­
gowym w Płocku 1 wówczas to padły 
pierwsze słowa o ekscesach erotycznych 

Kowałshf"'.ro. 
S?A nlerwszej instancji skazał arcybisku­
pa KVM"a.'ski*'*fl na 600 rłotvcli rrzvwny 
z zamiana w razie Tłuszczenia na 2 
miesiące aresztu, a Feldmana na 500 
-fntvch grzyw"* z zamianą na 6 tygo­
dni an^ztn. PrzedstawicH row^dztwa 
om z obrońca oskarżonych ks. Nowako­
wski, wnieśli apelacje. Powództwo doma-
gało się zasądzenia oddalonej sumy 
1.400. złotych, oskarżeni wnosili o unie­
winnienie. 

Jakoż sąd apelacyjny wydał w tej 
sprawie wvrok uniewbmlaiący, wycho­
dząc z założenia, że Kazimierscy zajmo­
wali mieszkanie czasowo. 

Powodowie założyli kasację do ?ądu 
najwyższego, który dopatrzywszy się w 
nnct<»r>ow*ni'i dr ' " r i ' , i i"«tancil newnych 
nieformalności, przekazał sprawę do po­
nownego rozpatrzenia warszawskiemu 

DzK w nocy dyiuni'a apteki: L. P&wfow-
i sklejto (Piotrkowska 309), S Humburjta (Glów-

. ' r ra 50), B. Ohichowskieiro (Narutowicza 4). I 
• , Sitkiewlcza (Kopernika 26). A. ChmemzY 

motUu. 1«>. A. PO4UM CPUe Kf t ic la iw iti (k) 
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ILJONY BEZDOMNYCH W POLSCE 
domogafrl «tc pvzedcwszystfiiem dachu nad giomą. 

C z y i s t n i e j e I n i c j a t y w a p r y w a t n a ? - K a p i i a l l ś c l 
b e z k a p i t a ł ó w . K t o o d b u d o w a ! p r z e m y s ł l o d z K I l 
Trzy czwarte budżetów mieisHieiT— na budowę domów miESzHalnycii! 

Projekt ministerstwa robót publicz­
nych stworzenia funduszu budowlane­
go, aczkolwiek znany tylko ogólnie, 
wywcłał niezwykle zainteresowanie 
wśród najszerszych sfer społeczeństwa. 
Zainteresowanie, ale zarazem zaniepo­
kojenie z powodu nakładanych nowych 
ciężarów. 

Cały bez wyjątku kra] stoi na sta-
aowisitu, że fundusz budowlany stwo­
rzony być musi. Obywatele rozumieją 
dobrze, że kieska mieszkaniowa w Pol­
sce przybrała ogromne rozmiary 1 że 
irzeba ponieść wielkie ofiary, aby zapo­
biec groźnej katastrofie. 

Miijon współobywateli mieszka w le 
dnej izbie po 5 do 9 osób, a około 40.000 
mieszka w 1 iczbie powyżej 9 osćb w 
lecnej izt lc, około 150.000 rodzin zaj­
muje po 2 1 3 rodziny jedna lub 2 izby. 

Zdrowy przyrost ludności w mia­
stach jest niemożliwy, jeżeli się zważy, 
że np. w ciągu 5 lat od r. 1921 do 1926 
w Lodzi zawarto 32 tysiące małżeństw, 
a wybudowano 2.700 izb mieszkalnych; 
w Krakowie zawarło 11.000 małżeństw, 
a wybudowano 2.900 izb mieszkalnych; 
we Lwowie 11.000 małżeństw, a wybu­
dowano 900 izb mieszkalnych. Warsza 
wa liczy conajmnicj 60.000 bezdomnych. 

Piętnaście lat zastoju w budownic­
twie spowodowało te straszliwa sytua­
cję w życiu ludności miatt. 
Projekt ministerstwa wiąże stę ściśle z 

za 
go budownictwa, z tego też względu 

najszersze masy lokatorów | częściowo' inicjały wa prywatna w budownictwie 
uzależnia cała akcję od właścicieli do 
mów, którzy mają być pośrećnlkam} w 
inkasowaniu pieniędzy, część z nich za­
trzymując dia siebie — z tych, jak 1 jesz 
cze z wielu Innych względów projekt 
ten niewątpliwie odrzucony będzie 

przez sejm. 

nie wywoływać 1 stwarzać. To nie da 
rezultatów. Musza więc na razie wszy 
stko uczynić inne czynniki, a mianowi­
cie państwo, spółdzielnie i samorząd. W 
pierwszym rzędzie samorząd. 

— Na celo budownictwa komunahte-
go winni być opodatkowani właściciele 

ma bardzo poważne znaczenie?. 
— To zależy. Charakterystyczną I 

rzeczą jest, że zwolennicy budownic­
twa prywatnego nie stoją na gruncie 
faktów istniejących, lecz przyrzekają 
soblo i społeczeństwu, że dopiero bę­
dzie wszystko świetnie, jeżeli: dadzą większych domów oraz lokatorzy wlęfc 

A zasadniczo, czy wskazanem jest' Im kapitał, zagwarantują zyski, zapew- szych mieszkań (ponad 3 in-kojel w ta-
wprowadzenle w życie tego czy Inne-'nia amortyzację I wogóle dadzą im kim stosunku, iżby sumy ta nlns pewne 
go projektu budownictwa państwowe-j wszystko, co jest | będzie potrzebne sumy z innych podatków, dawały moz­
go, czy toż należałoby, według opiujl.do budownictwa. ; ność każdej gminie wybudowania rok 
właścicieli nieruchomości, rozwiązać | — Bynajmniej nie jestem przeciwni- rocznie kompleksu budynków mieszka 
kwcstję mieszkaniową przez inicjatywę,klem tej inicjatywy, wręcz przeciwnie, nych. 
prywatną? — pytamy. gorącym nawet zwolennikiem. Alej — Wątpić jednak należy, czy wpły 

Na pytanie to mam Jedną tylko,moim zdaniem Inicjatywa prywatna po- wy z opodatkowania części lokatorów 
winna opierać się na własnych silach i 
śród (ach I rzeczywiście tworzyć na 
własno ryzyko i odpowiedzialność. 

— Przykład sin rzetelnej inicjatywy! 
prywatnej jest całkowite odbudowanie 

odpowiedź. Spór, kto ma prowadzić 
dzieło rozbudowy — państwo czy ini­
cjatywa prywatna, jest zi pełnie bez tre­
ściwy I jałowy. Należy przedewszyst-
kiem stwierdzić, że tej t. zw. 
INICJATYWIE PRYWATNEJ N^KT, zniszczonepo 1 zdewastowanego przc-
NIE PRZESZKADZA, I ECZ ONA SA-|mysłu łódzkiego. 

PF7 EODŻĆA i POMOCY N'E 

J E ° S T U ż K " ^ 
J Ł & i U TYWA! 

- Prrypomlnam sobie te same bez-1 ^ 
p!or!n* .«-'skus|« na temat t. zw. woine-

CZY PRZEMYŚL ŁÓDZKI W OKRE­
SIE ODBUDOWY MIAL JAKAKOL­
WIEK POASOC. CZY NADTO W LA­
TACH 1918-19 MÓGŁ LICZYĆ NA JA­
KIEŚ PEWNE ZYSKL GDY CALE ZY-

DYLO PODMINOWANE I NIE­
PEWNE? 

i części właścicieli domów, pozwoliły­
by gminom stworzyć dostateczny fun­
dusz budowlany.... 

— Oczywiście, I dlatego zwrócę uwa 
gę na dalsze szczegóły tego projektu 
Otóż jeśli chodzi o zużytkowanie poży­
czek zaciągniętych przez miasto na ro 
boty Inwestycyjne — powinny oue zna­
leźć właściwo przeznaczenie. 

- UWAŻAM, ŻE NALEŻY WSTRZY 
MAC NA PRZECIĄG LAT 10 \VSZY 
STKIE INNE ROBOTY, PR0CZ ABSO 
LUTNIE NIEZBĘDNYCH. MIESZKA-

i NIA. SZKOŁY I SZPITALE - OTO 
go hmtfh. w Posce. w okresie kiedyt OTO JEST BUDUIACY PRZYKŁAD £ĄS*Pjy.E.̂ ?KAZANJA P R Z Y U K U 

j n h było co Jeść, kiedy brakowało kar- TP'TiMr U INICJATYWY PRYWAT- D V N U ) PLANU ROBOT INWESTY-
I tofl i , maki, węgła, cukru Itp. Otóż t r u - N E J ! .'CYJWYCH. 

adnłenlem nrvwatne«i ' I n a,i«tunw« d n o 1 d a r m o ~ w t a k , c h warunkach! - Jąk|e wlec zoniem p*nn jest w y j ' Druki Icannllzacla Hnne rzeczy mo-adnlenlem prywatnego Jjanstwwe p a i i s ( w 0 m u s , u f e ć 8 0 r a w ę w 5 w o J e , . c b ? J a k p o w ! m i a h y i r ( U w l ą z a n a kwe ^zaczekać . Nie mieliśmy kanalizacji 1 

wywołał objekcje nietylko rzesz loka' 
torsiiich, lecz i właścicieli nieruchomo­
ści. 

Zainteresowanie projektem, Jak Jut 
zaznaczydśmy wyżej, Jest olbrzymie — 
odbyliśmy więc na ten temat rozmowę 
z Jednym z wybitnych działaczy społe­
cznych w Lodzi, który podzielił się z 
parni niezwykle ciekaweiul i oryginal-
nemi poglądami. 

— Jeśli chodzi o projekt ministerstwa 
robót publicznych 
nasz 

sfia im-^kanlowa' 9 Idobrych bruków przez 100 lat, może-
TNICJATY-1 - Uwalam, że* inicjatywa prywat- m y l c I \ n l ? m , e ć p , r z . e z ™- Je : 

WE PRYWATNA. KTÓREJ WOGÓLE, na, o lic się zjawi jako fakt, zasługuje f t c m * d a , n »• ż e większa krzywda azle-
N1EAIA. Iiiatiirainle na wszelkie możliwe ułatwię ! J e s I <? , u d z i o m z b r a k u mieszkali, ani-

ręce, a 
NIE CZEKAĆ NA T. ZW. 

Trudno wszakże zaprzeczyć, że!nie i poparcis, ale nie można jej srtucz-

Nie m'n'zt\ Sare pnszporfy są ważne. 
Jak wiadomo, obecnie 

biste wydawane są przez urz^d melłun-
mćwi na wstępie ,kowy magistratu, przyczem dowedy te 

rozmówca — jest on wprawdzie różnią się w zasadniczy sposób od tych. 
bardzo eicktowny i przez zastosowanie które wydawały uprzednie władze admi 
szeregu cyir daje pozornie niezwykle nistracyjne. W związku z tem do urzędu 
dodatnie rezultaty, w rzeczywistości je- \ meldunkowego zgłasza się wiele osób z 
dnak, w niesłychany sposób obciąża prośbą o zmianę dotychczasowych dowo 

dowedy oso-[dów osobistych, na nowe. 
Dowiadujemy się, :ż wymiana dowo­

dów wydawanych przez komisariat rzą­
du, względnie później przez starostwo 
grodzkie jes* zupełnie bezcelowa. Dowo 
dy te są ważne nadal i mają naw*, więk 
sze znaczenie dla tych, którym zależy na 
stwierdzeniu obywatelstwa polskiego, (i) 

żeli z braku kanalizacji. Musi być u-
względnlona kolejność ootrzeb. Najwięb 
szą pozycją w budżetach samorządów 
— powinna być pazycja. uwzględniają­
ca cel hudownietwa mieszkalnego. 

Nędza mieszkaniowa jest taką sama 
klęska żywiołowa jak 
WOJNA. POWÓDŹ. GŁÓD I MRÓZ. 
Dla zwalczenia tej klęski muszą być po­
wzięte nadzwyczajne, wyjątkowe środ­
ki, inaczej nic nie zrobimy. 

Kalkulacje normalne I czekanie na 
Inicjatywę prywatną — jest chowaniem 
głowy w piasek. — s — 

Śnieg na Riv łerze . 
Huczny karnawał w Nicei.—La vie est belie! 

Ciupaga górą.—Entuzjazm dla polaków. 
Nicea. w lutvm. 

Podczas kiedy Wam, kochani łodzia­
nie siarczyste dokuczają mrozy, tutaj za­
bawy karnawałowe odbywają się przy 
pogodach Iście wiosennych pod przewo­
dem rozbawionego i roześmianego słoń­
ca południowego. Zabawy te można po­
dzielić na dwie grupy, na takie mianowi­
cie, ktńrc odbywając się pod gołem nie­
bem, maia z natury rzeczy charakter lu­
dowy I takie, które odbywają się w loka­
tach zamkniętych, obliczone są raczej 
dla elity towarzyskiej. 

Do pierwszej grupy należą rozmaite 
pochody, korsa, walki kwiatów, konfetti 
itd. Odbywały się one, jak zwykle w Ni­
cei z wielkim przepychem przy koszto­
wnej i gustownej dekoracji całego mia­
sta. Zdumieni cudzoziemcy mogli po­
dziwiać dziesiątki fantastycznych wo­
zów, całe kawalkady jeźdźców i amazo­
nek w najróżnorodmejszych strojach, 
walczących z sobą o lepsze co do gustu 1 

grup alegorycznych i 

tumany konfetti, cieszą sie ludziska chwi­
lą, bawią się w słońcu. 

La vle est belie! 
Specjalnością miejscową podczas kar 

nawału są konfetti z gipsu, której ludowi 
tutejszemu odebrać nie można, zabawa 
taka odbywa się przynajmniej raz do ro­
ku. Przyznać trzeba, że konfetti te są ra­
czej dotkliwe i bolesne dla ofiar. To też | 
wolno w dniu tym dla obrony nosić ma­
ski z drutu, takie same jakie noszą szer­
mierze i pomtem wolno się tylko bronić 
śmiechem. Ale ubrania zapaśników wy­
glądają po tej zabawie gorzej, niż psu z 
gardła wyciągnięte. 

Korsa i u alki kwiatowe wypadły w 
tym roku nieco mniej imponująco, niż 
zwykle, gdyż i tuta) )est zimniej, niż by­
wa normalnie, a wskutek tego kwiaty sa 
sfo<-"nkowo drogie. 

Polaków jest dużo I przyznać trzeba, 
źe cieszą się wielką popularnośca i sym­
patią powszechną. Podczas korsa oklas­

k iwano gorąco panie Skalską I Burską, 

Mniejsza oczywiście o ścisłość. 
Zabawy w lokalach zamkniętych od­

bywały się również z wielkim przepy­
chem i cicszyty'się jak zawsze w ie lk im 
powodzeniem; dwie wielkie maskarady 
t. zw. veglionc w Operze, szczególnie u-
datia reduta w teatrze miejskim 1 cały 
szereg innych zabaw. 

Największe jednak zainteresowanie 
wzbudziły zdaje się piękności konkursu 
międzynarodowego, które snrowadzilo 
nowe kasyno „Palais de la Mediterran-
ce" Kasyno to za nieniądze amerykań­
skiego miljardera Goulda zbudowane w 
stylu nowoczesnym (modernę) jest cza­
rująco piękne 1 imponuje przenychem 
swej prostoty; otwarte jest dopiero od 
miesiąca. 

Jak wiadomo, miss Europą została 
węgierka: jestto istotnie dziewczyna 
idealnie piękna, ale piękność trochę po­
sagowa, marmurowa i dlatego zdaje sie 
u publiczności wlększem chyba powodze 
niem od węelerki cieszyła się nasza ży­
ciem, m'odościa i powabem tryskająca 
piękność narodowa p. Kostakówna. 

A teraz przepraszam najmocniej, że 
wśród tylu rzeczy płochych wspomnę o 
wydarzeniu artystycznem poważniejszej 
natury, mianowicie o koncercie Padcre-(antazji. setki grup alegorycznych I ty 

siącr postaci groteskowych. które wystąpiły w udekorowanym kwie- wslclego, który grał tutaj onegdaj w wy-
Ilumlnacja ulic wieczorami wprost ba'ciem b'ało - amarantowym samochodzie, źej wspomnianym Palais de la Medite-

jec^r-i, tysiąca i jednej nocy godna, Dzle jW pięknych strojach zakopiańskich. Ciu- rance z powodzeniem poprostu nlezwy-
siąiki orkiestr przygrywają, tłumy rozba ; naga zakopiańska żywo zaintrygowała ' klem. 
wicne, rozhukane, rozsiewane, dotknie- (francuzów i nrasa, do nomysłow skora,! Taklerro entuzjazmu dla artysty n pu-
te jnkiemiś rir^nwkami tanecznemu Przy jokreśliła piękny strój Burski1*] nazwą Hlczności francuskiej nie zdarzyło mi się 
dźwięku melodjl 5kocznych wszystko się | ..bfleheron des enolrons de Varsovłe", nierdy widzieć. Krytyka nie znajduj* 
kały»*«. tońcay. fika. ryczr, kłębią tlę («Uwal i •kolie Warszawy). l ąlóv dU oc»iur mistrz*, kjóry K J U utwo­

ry Bacha, Liszta 1 Chopina. Szczegół ile 
Chopin zelektryzował słuchaczy. Tak 
grać Chopina mógł tylko genialny mu­
zyk tej same! co on narodowości, pisza 
pisma francuskie. Przy tej okazji zwróci­
ła nam prasa francuska Chopina, Które­
go zwykle anektuje. 

Zachwyt 1 uznanie prasy 1 publicz­
ności dla osoby Paderewskiego potęguje 
jeszcze ta okoliczność, źe dochód z kon­
certów przeznacza na cel dobroć symy 
mianowicie dln wdów i sierot po pole­
głych na wojnie. 

Śmiesznym jest Jednak dla nas f*.kt, 
że nie wspomina się tu nigdy o Padetew-
skim bez dodania tytułu „były orezes 
ministrów". Jestto szczególnie zabawne 
u francuzów, którzy tytułomanji nie zn> 
szą; ten wyjątek dla karjery politycznej, 
którą opinja publiczna ma w nogardzle 
jest tetnbardziej zabawny, że expremje-
rostwo jest przecież niestety 'ostatnim 
tytułem do chwały Paderewskiego. 

Bądź co badź jednak nie należy za-
nominać, że Paderewski je?t jednym % 
najpoważniejszych czynników propagau 
•dy polskiej zagranicą. 

A na zakończenie kafnawala odbywa 
się w dniu jutrzejszym (23 lutego) naj­
większa maskarada, jaką się kiedykol­
wiek widziało, maskarada natury: pado 
śniet. z!cnva pnkry'a sie >cj platrami na 
trrubość kilku centymetrów, na Prome­
nadę des Anglals możnaby kulig urzą-
dzić. błękitne fale morza śródziemnego 
zdr.ją się ze zdumieniem patrzeć na ten 
widok lazurowego wybrzeża tgola rle-> 
*wvkiir 1 ai*oci»kiwanv_ 
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I DOUGLAS FAIRBANKS 
(Cielica orkiestra symfoniczna pod dyr. I 

TEODORA RYDERA, 

- D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . - M Ł S F R Z W - S T L 
Początek przedrt, o godz. 4-ei po po t I T L L S Ł F F Z T T " » 

w r o l i z M ' a kochającego wolność, rabunek i piękne kobiety w porywającej legendzie argentyńskiej 

H mKm\ t B E T ^ ^ B F L F J I ^ ^ f c I | T W B T J I ^ *mmt% I Ł fflfł /Uff sYmIonja żywiołowości, moMwa, odwagi 

i najwspa­
nialszy film „Wielkiego Douga". 
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D a r ś ł d n i n a s t ę p n y c h I 
Hymn na cześć miłości, która 
zwalcza wszelkie przeciwieństwa EGZOTYCZNA KOCHANKA 91 

W r o l i g ł ó w n e l 
u l u b i e n ca E u r o p y 

Początek o godz. 4.30 po poł. 

Cr™""™ H & t f & W z a c h w y c i - oczaru je w s z y s t k i c h . — D o s k o n a ł y ten f i lm 
I « l r « l • P l H P w w r e ż y s e r o w a ł t w ó r c a „ N i e p o t r z e b n e g o C z ł o w i e k a * . 
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TaiemnicaCytadeliwDęblinie 
Dramat I czasów panowania caratu w 12 abtach. 

GNGJJMR^Ł- - n| i m — M M I W rolach głównych: mmm»mWmWMmJmmmmamWmWmmvmmmWUmmMmwaa 
M a r a J a k o b i n i , N a t a l i a L t s i e n k o ^ O a b r i e l G a b n o , a n t o n i P o n t n e r , P n q e l f o F e r ara. 

T E A T R MIEJSKI . 
Dziś wieczorem, jutro, t. J. w piątek i w so­

botę wieczorem ostatnie trzy wieczorowe po­
wtórzenia wspaniale wystawionej tragedii pro-
letarjacklej Ernesta Tollera „Hinkcman" ze zna­
komitym wykonawcą roli tytułowej A. Sochą. 

Ceny popularne. 
Poniedziałkowe I wtorkowe przedstawienia 

Jrflnkemana" w tygodniu następnym zostały za 
kupione przez Związki . 

„ P V U M A L I O N " 
srany będzie raz jeszcze w niedziele o godz. 4 
po południu po cenach popularnych. 

„ B R O A D W A Y " 
po parotygodnlowej przerwie ukaże sie na afi­
szu w niedziele wieczorem. Ceny normalne niż­
sze (10). P o przedstawieniu niedzielnem sztuka 
więcej powtórzona nie będzie. 

„ M U R Z Y N W A R S Z A W S K I " . 
W sobotę o godz. 4 popołudniu w odpowie­

dzi na liczne żądania dana będzie jedyny raz w 
teatrze miejskim komedia Antoniego Słonim­
skiego „Murzyn Warszawski" po cenach naj­
niższych (5 zł, 50). Bilety na „Murzyna" osj 
dziś w kasie zamawiań. 

P R E M J E R A „TO. C O NAJWAŻNIEJSZE" . 
W piątek przyszłego tygodnia występuje 

teatr miejski z picmjerą głośnej 4-aktowcj sztu­
ki Mikołaja Jewreinowa „To, co najważniejsze 
Widowisko premjerowe dane będzie na jubi­
leusz 45-letniej działalności aktorskiej Marji 
Dąbrowskiej. Bilety już można nabywać. 

Półtora roku ciężkiego więzienia 
za olirzykl i*arx<etl wiezieniem 

i odezwu... 
-prawa fcomMn:ST*ł&%na w £ODZI. 

We wrześniu r ub. policja polityczna Szmul Finkenstein, zamieszkały przy 
w Łodzi otrzymała poufne informacje że ] ulicy Piramowicza 12. Porzuconą przez 

bez 
T E A T R K A M E R A L N Y . 

„Kokoty z towarzystwa" grane będą 
erzerwy do wtorku przyszłego tygodnia. 

PREMJERA „ P O Ł A W I A C Z A C I E M " 
dana będzie w teatrze kameralnym w czwartek 
przyszłego tygodnia. W głównej roli kobiecej — 
Karolina Lubieńska. 

RĄOJOPROŁftAJt 
C Z W A R T E K . 

11.56—12.10 — Sygnał czasu z Warszaw 
skiego obserwatorium astronomicznego, oraz 
komunikaty: lotnitzo - meteorologiczny i rol­
niczy. 12.10—12.35 — Odczyt organizowany 
staraniem min. w. r. 1 o p. dla młodzieży szkol­
nej p. t- „Lew angielski na straży dalekiego 
wschodu" — wygł dr. Feliks Kotowski. 12.35— 
14.00 — Transmisja z Filharmonii Warsz. X I V 
koncertu szkolnego, organizowanego przez wy­
dział oświaty | kultury magistratu m st War ­
szawy wespół z „Polskiem Radjo". 14.50-15 10 
Komunikaty, meteorologiczny, gospodarczy t 
nadprogram. 15.35—16.00 — Odczyt p t. .sWar-
tości obywatelstwa w nauczaniu matematyki" 
wygł . prof Zbigniew Lepecki 16 00-16 .15 -
Komunikat Ligi obrony powietrznej i przeciw­
gazowej. 16.15—16.45 — Program dla dzieci. 
Transmisja z Krakowa. 16.45—17.00 — Przerwa. 
17 00—17.25 — „Wśród książek" — przegląo 
najnowszych wydawnictw — omówi prof łlei.-
ryk Mościcki. 17.25—17.50 — Odczyt, organi­
zowany staraniem komitetu wystawy propa­
gandowej, p. t. „O przemyśle włókienniczym i 
konfekcyjnym" — wygł. dr. Roger bar. Batta 
gl.ia (transmisja z sali Rady miejskiej) 17.55— 
18.50 — Koncert popołudniowy kameralny w 
wykonaniu Tr io Kmita (skrzypce — LkJja Kmi-
towa , wiolonczela — Michał Borzakowski. 
fort. — Marja Pohlowa 18 50—19 10 — Roz­
maitości wygł p. Ludwik Lawlński. 19.35-19.55 
Nadprogram i komunikaty. 19 56—20.00 — Syg­
nał czasu z Warszawskiego obserw. astronom. 
20 00 -21.15 — Koncert wieczorny. W przerwie 
komunikat teatrów miejskich 22.00—22.05 — Ko 
munikat lotnicze - meteorologiczny. 22.05—22.20 
Komunikaty Polskiej Agencji Telegraficznej P. 
A. T . 22.20—22.30 — KomuniVatv policyjny, 
sportowy i nadprogram- 22 30 —23 30 — Trans­
misja muzyki tanreznei z danoinifu „Oaza". 
Orkiestra „Oaza - Band" pod kier. Wacł . Ro-
kszowskiego.' 

„EXPRESS ilECZORNY' 

miejscowa organizacja komunistyczna 
postanowiła urządzić w dniu 15 wrześ­
nia 1928 r. demonstracje przed wiezie­
niem przy ul. Gdańskiej na znak 
PROTESTU PRZECIWKO USTAWIE 

WIĘZIENNEJ, 
dotyczącej więźniów politycznych. De­
legowani służbowo na miejsce dla obser­
wacji w dniu wyżej wskazanym funkcjo-
Tiarjuśze' policji Władysław Mokt/ajew-
ski i Ignacy Erlich zauważyli,- jak oko­
ło ugodź. 6 p. p. poseł Bittner; stanąwszy: 
około, Mrrpdzctiia przed więzieniem po­
czął "wznosić okrzyki. W tym czasie 
przed więzieniem zebrał się tłum wśród 
których wymienieni wyżej wywiadow­
cy zauważyli kilku ludzi, powtarzają­
cych wznoszone przez posła Bhtnera o-
krzykl, przyczem usłyszeli, jak jeden z 
tych osobników wznosił okrzyk: 

— Uwolnić więźniów politycznych! 
Precz z ustawa więzienną. Niech żyje 
rewolucja! 

Rzucił on w górę plikę odezw, po-
czem uciekł. Za uciekającym puśc9 się 
w pogoń wywiadowca Mikołajewski i 
zatrzymał go w bramie jednego z do­
mów przy ul. Zawadzkiej. Zatrzymanego 
zaprowadził do IV komisariatu gdzie o-
kazało sie że człowiekiem tym jest 

Finkensteina 
PACZKĘ ODEZW 

pochwycił przodownik p. P. Erlich, któ­
ry w krótkim czasie po doprowadzeniu 
Finkensteina przybył do komisarjatu i 
tam go poznał. 

Tegoż dnia przechodzący obok de­
monstrującego tłumu Zygmunt Banasz-
kicw'-ez,, zauważył jak jeden z demon­
strantów,, stojący blisko posła Bittnera 
wznosR okrzyki: 

— Niech żyje»B»wo!ucja! Precz z Pił­
sudskim! 
" Za zaobscnvVwa.nym''' v '^ 

tym udał się w ślad Bauaszkiewicz. 
Przy zbiegu ulic Nowomiejskicj i Północ­
nej zatrzymał go i odda-ł w ręce poste­
runkowego Rotasińskiego. Po wylegi-
mowaniu go okazało się, że jest to Dawid 
Izraelewicz, zamieszkały przy ul. Alek­
sandryjskiej 23. 

Wczoraj $zmul Finkenstein i Da\v :d 
Izraelewicz stanęli przed sądem okręgo­
wym. Sprawę rozpatrywał lllinicz, w a-
systencji sędziów Kopaczewskiego i Fei-
ta. Sąd wydał wyrok, mocą którego zo­
stali skazani 21-letni Szmul Finkenstein i 
Dawid Izraelewicz, każdy po półtora ro­
ku ciężkiego więzienia, z zaleczeniem a-
resztu prewencyjnego, (p). 

Tragiczny konf l ikt namiętnej 
miłości i poczucia obowiązku 

Ponad śnieg 
Potężna wizja .serca serc* 

STEFANA £ERO IISKIEGO 
przemieniona na epopeę fi lmową — szlagier polskiego 

ekranu 

l u f r o w SnIeittlMite* 

m MflBI 

Budowa zakładu ste­
ry lizacyjno-utylizacyj 

nego 
W d n i u wczorajszym, pod przewodni 

ctwem inż. Brzozowskiego odbyła się 
konferencja, poświęcona sprawie budo­
wy wielkiego zakładu sterylizacyjno-
utylizacyjnego w Łodzi. 

W toku dyskusji ustalono przede-
wszystkiem m.ejsce pod budowę zakła­
du. Postanowiono mianowicie, iż stanie 
on na jednym z placów miejskich w po­
łudniowej części miasta, na peryferii, d c 
kąd przeprowadzone będą dojazd i ko-
munikacja z rzeźnią miejską. 

Produkcja zakładu w pierwszym rzę 
dzie polegać będzie na wytwarzaniu z 
spalonych trupów zwierzęcych — tłu­
szczu i mączki do celów rolniczych i 
przemysłowych. 

Prócz głównego budynku spalarni, za 
kład utylizacyjny posiadać będzie r ó w ­
nie? budynki pomocnicze, iak chłodnia, 
kamery izolacyjne dlaopsów p o d e j f z a Ł 
nybh o wściekliznę i t. d . 

Na budowę zakładu i jego urządzeń o 
głoszony będzie konkurs, którego p r o ­
gram opracuje specjalna komisja w o s o ­
bach pp. inż Szpera, inż. Brzozowskiego 
insp, Nehrebeckiego, (i) 

"€zern>&nu F Ź U R 

W dniu wczorajszym dwukrotnie 
wzywano straż ogniową do pożarów w 
domach mieszkalnych. 

W domu przy ulicy Aleksandrowskiej 
12 wybuchł pożar w mieszkaniu Roman 
kiewicza. Ogień strawił sprzęty domo­
we. Straty są dość poważne. 

Phzyczyną wadliwa budowa przewo 
du kominowego. 

W domu przy ulicy Kamiennej 22 W Y 
buchł pożar w kantorze firmy lzydoi 
Sztcjer. Ogień wyrządził dość poważne 
szkody. Przyczyna — zbytnie rozgrza­
nie pieca. • 

Kradzieże. 
Cnenlousowi Gustawowi (Zamenn-jfn 18) łkra 

dziono z przedpokoju palto, *ar t . > 0 .• loty.k 
| Krauze Paweł wyłudził od Anny Wesołow­

skiej zam. przy ulicy Głównej 18 — 180 złotych. 
| Kowulczykowi Franciszkowi (Kru^7a 34) nie-

znani sprawcy skradli z mieszkami garderoba 
wart. 150 złotych. 

Hibnerowi Konstantemu (Pabjanidta 36) Szy-
' mański Jan i Monter Stefan (Główna 13) skradli 

ubranie wart. 60 złotych. 
I Sysmanowi Chilowi (Łowicz — Bielawska 7] 

przebywającemu chwilowo w Łodzi CTZV ylicy O-
grodowej Nr. 3 skradziono z dorożki sztukę to­
waru, wartości 300 zł. 

J Chojnackiej Hieronimie (Północna 20) niezin-
' ny sprawca skradł z mieszkania gard :.'obę!,. wart. 
1 495 złotych. 

Konowi Wolfowi (Marysińska 6) z komórki 
przy ulicy Pranciszkańskiej Nr. 17 -lieznini spraw 
cy skradli różnych, odpadków wart. IfjOD zł. 

I " " R Z ^ I O S L O ^ I ^ ^ W 
Polsce. W tem 315 tys- pracodawców i 907 tys. 
pracowników. Cyfry te ustaliło obecnie min'stcr 
stwo przemysłu i handlu przy rejestracji. Najli? 
csttfejsży zawód rzemieślniczy stanowi szew­
stwo (82 tys. zakładów. 205 tys. pracowników): 
dalej idzie krawiectwo, 40 tys. zakładów; 106 
tys. pracowników Jak widać przeważa typ za­
kładów niewielkich o 2—3' . pracownikach. <— 
Najmniej liczne Jest kofarstwo. obejmujące w 
całej Polsce 40 zakładów. 
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Jeszcze o ciężhich dniach Łodzi. 
Artykuł mój p. t. „Atmosfera kryzy­

su*4 był szeroko komentowany w łódz­
kich sferach gospodarczych. Wiem ze 
źródeł bezpośrednich i pośrednich, iż 
treść Jego w większości wypadków z u-
znaniem została przyjęta. Były też po­
glądy odmienne. Nie wiadomo z jakich 
przyczyn zaczęto imputować mi, Jako­
bym wymienił nazwy dwuch firm, któ­
re znalazły się ponoć w trudnościach 
płatniczych. 

Jest to zupełnie nieścisłe, gdyż nie 
wymieniłem nazwy żadne] tfrmy. 

Chodzi Jednak o rzecz ważniejszą, za­
sadniczą, o określenie granic, do Jakich 
sięgać może publicystyka gospodarcza. 

Na ten temat, wchodzący zarówno w 
zakres teorii publicystyki, a specjalnie 
publicystyki ekonomicznej, Jako czynni­
ka polityki gospodarczej, chętnie podej­
muję dyskusję. 

Zadaniem ekonomisty - dziennikarza 
Jest obserwacja ważnych zjawisk na te­
renie, będącym przedmiotem jego badań 
i wyciąganie wniosków, co do przyszłe­
go kształtowania się koniunktur w dane] 
d r .dżinie. W pracy tej najistotniejszą 
Jest możność odróżniania faktów waż­
nych, choćby najbardziej zakonspirowa­
nych, od błahych, choćby najbardziej 
przejaskrawionych, gdyż te w rezulta­
cie nie mają na rynek żadnego wpływu* 
W pracy te] prócz odpowiednich kwali­
fikacji naukowych i praktycznych ko­
nieczna Jest zupełna niezawisłość I 
wolność opinjl. 

Weźmy nasz niedzielny przykład: 
Pisałem wówczas: 

„O wiele eorze) ukształtowałaby się 
lytuacja. gdyby sprawdziły sie informa-, 
cle. dotyczące zi.-i-u ian-a sic jedno; z Mjwie\ :7xxh nmtowni m.imifaKlurowwM 
W Łodzi P o j . i . k i które w w s t a ł y | - w d 
miesiącem. . i t r / . -nura sie cort-z l>ard?iej 
uporczywie 1 zdają się nabierać wszel­
kich znami-w o n w d o p •doi.icns.twa. Wia ­
doma f ;rina hurtownlcza nie test w stanie 
pokryć długu otwartego, wynoszącego w 
jednym z największych tutejszych kon­
cernów rodzinnych około pół miliona do­
larów. Jest to bardzo poważna suma. 
i d y ż wynosi nieomal leden procent war­
tości produkcji rocznej całego przemy­
słu bawełnianego w okręgu łódzkim. 

Należy wlec wszystko uczynić, aby stę­
pić ostrze możliwego kryzysu. Osiągnąć 
to można będzie t" 'ko w ten sposób, iż 
związki , których członkami sa zaintere­
sowane firmy, czy też izba handlowo-
przemysłowa. o ile czuje sie na silach do 
podejmowania sie tak poważnych zadań, 
stworzą syndykaty, których zadaniem bę­
dzie, czy też udzielanie przejściowej po­
mocy zachwlanyut firmon:, o ile posia­
dają zdrowe podstawy do dalszego bytu, 
czy też przeprowadzenie likwidacji w 
sposób, zmniejszający do minimum za­
kres następstw wtórnych". 

Chodzi więc o fakty ogólnie znane 
i notoryczne. Skoro mówiła o nich „cała 
Łódź" to nie ma powodu, nie pisać o tych 
rzeczach, zastrzegając, notabene, iż są 
to tylko wersje. 

Co więcej, obowiązkiem publicysty 
Jest omawiać 1 poddawać analizie najbar­
dziej aktualne tematy, 

Pogłoski o trudnościach płatniczych 
pewnych firm przybrały takie rozmiary, 
iż, jak pisał potem feden z łódzkich dzien­
ników: „NIE TRUDNO SIE DOMYŚLIĆ. 
*> JAKIE FIRMY W DANYM RAZIE 
CHODZI". Informacje więc, z któ­
rych z a c z e r p n ą ł e m t e m a t u 
dc mojego n i e d z i e l n e g o artykułu 
nabrały już przedtem takiego rozgłosu, 
Iż wszyscy o nich mówią. Oczywiście 
więc przytoczenie przez nas pewnych 
pogłosek, jrko ZNAMION ATMOSFERY 
RYNKOWEJ, nie mogło wywołać ani 
popłochu, ani też zdenerwowania. Zbyt 
bowiem starą I ogólnie znaną była wer­
sja, a przytoczona zestała przez nas w 
sposób głuchy, oodczas gdy na mieście 

kursuje ona z wszelkimi detalami, za­
równo co do sumy, Jako też nazwy nie-
piacącej swych długów, hurtowni. 

Faktem jest, lż sfery gospodarcze bar 
dzo niechętnie odnoszą się do poddawa­
nia publicystycznej, czy też nawet nau­
kowej analizie ich działalności. Jest to 
zjawisko notoryczne na całym świecie. 

Przemysł chętnie czyta krytykę po­
czynań kuplectwa, ale sferę swej dzia-
łrIno'ci gospodarczej uważa za nietykal­
ną. To samo dotyczy banków, które z 
satysfakcją dowiadują się z prasy o roz­
maitych szczegółach, które zakonspiro­
wać chciałby czy to przemysł, czy też 
kupiectwo. Nie inne stanowisko zajmu­
je kupiectwo, gdy chodzi > Jego interesy. 
Dzięki stosunkom, które utrzymuję z 
zagraniczna prasą gospodarczą, mogłem 
znaleźć autorytatywne potwierdzenie 
moich obserwacji. 

Przed rokiem w Londynie, redaktor 
„Financial Times" były doradca finan­
sowy rządu polskiego Sir HHton Young 
oraz jego zastępca dr. Elnzlg podczas roz 
mowy na temat zakresu publicystyki go­
spodarczej oświadczyli mi, iż również 
w City sfery zainteresowane bronią się 
przed publikowaniem i analizą zagadnień 
ich dotyczących. Zakres publicystyki e-

konomicze] zakreśla NIEZAWISŁOŚĆ 
MATERJALNA AUTORA oraz KWALI­
FIKACJE JEGO, UMOŻLIWIAJĄCE 
MU USTALENIE GRANICY TWÓR­
CZEJ WARTOŚCI JEGO ANALIZY. 

Czołowy publicysta z paryskiej „L ' In-
formation financiere", Maurice Keller-
sohn, nie Inaczej pojmuje pranice publi-
c: styki ekonomicznej. 

Redaktor „Handelszeltung" w „Ber-
liner Tageblatt" dr. Pinner przyznał mi 
otwarcie, iż redakcja handlowa mą naj­
większe trudności w zdobywaniu infor-
m e j i z powodu NACISKU, ZMIERZA-
,HCEGO DO SKNEBLOWANIA UST 
l "CIE. 

Są momenty — mówił ml dr. Pinner 
- kiedy zwracają się pewne sfery o lan­
sowanie, czy też obronę tych czy innych 
postulatów. Zasadniczo jednak nie cofa-
j i się przed niczem, gdy krytyka czy a-
nallza nie idzie im na rękę. 

Zdaje się, iż Jasno wypowiedziałem 
si'. co do granic, do których może się­
gać z jednej strony publicystyka gospo­
darcza oraz podawanie wiadomości. 
Szkodliwe może być podawanie wia­
domości tylko wówczas, o ile są specjal­
nie fend:ncyjnie lansowane przez prasę; 
gdy jednak prasa zastanawia się nad 

przyczyną uporczywego utrzymywania 
się pewnych alarmujących pogłosek, to 
spełnia swój obywatelski obowiązek 
zmierzający ALBO DO ICH ZDEMEN­
TOWANIA, ALBO DO ICH WYJAŚ 
NIENIA. 

Zakończyłem więc mój niedzielny ar 
tyku! wezwaniem: „Ostrożnie z produk­
cją na sezon letni, gdy cała Łódź zaczy­
na czuć atmosferę krachu". Chyba dosyć 
mamy obiektywnych czynników, by tak 
określić obecną sytuację. Z jednej strony 
całe miasto zachodzi w głowę, dlaczego 
nic płaci hurtownik pół miljona dolarów 
za towar, który dawno zabrał i snrzedał, 
z drugiej zaś ODSETEK PROTESTÓW 
KTÓRY NORMALNIE WYNOSI NAJ­
WYŻEJ 3 PROC, OBECNIE PRZE 
KROCZYŁ 15 PROC. OBLIGA. 

Czy stwierdzenie tych łaktów może 
wywołać niepokój, czy też. przeciwnie, 
o; i: ..cc przed grożącym niebezpieczeń­
stwem I pobudzić odpowiedzialne czyn­
niki do rychłego podjęcia akcji konsoli' 
dacyjnej? Do dania bezstronne] odpo­
wiedzi na to pytanie potrzeba chyba tyl­
ko trochę ...zdrowego rozsądku. — To 
wystarczy! 

Dr. LESZEK KIRKIEN-

3%tba pv%emig§l®m@~tiiandlowa \ 
wwij&tasia szereg fzomisfi i mrzugoton>i£te si«j 

fSo normalnej nracu. 
, Pod przewodnictwem prezesa Rober] 

ta Ge>era odbyło się wczoraj drugie ple 
narne posiedzenie łódzkiej izby przemy 
słowo handlowej. Przewodniczący do 
stołu prezydjalnego na sekretarza zaprą 
sza, wobec braku dyrektora izby, p. 
Mieczysława Hertza. 

Obszerne sprawozdanie z poprzednie 
go walnego zebrania odczytuje wicepre-

pogląd ten należy raz na zawsze wyrugo 
wać. wać 

R. Bergier sprzeciwia się przyjęciu 
przez aklamację kandydatów prezydjum 
do tych komisji, gdzie nie są reprezento­
wani przedstawiciele drugiej kurji. R. Et 
sner prosi r. Bergiera o cofnięcie swego 
wniosku, podkreślając, iż sam reprezen­
tując sfery kupieckie ma pełne zaufanie 

zes Fiedler. Ido prezydjum, do którego zwraca się z 
Prezes Geyer referuje uchwałę pre- apelem, aby radców z tych sfer nie omi-

zydjum o powołaniu przez izbę do życia jało. Po nader długiej dyskusji, rozstrzy-
trzech komisji; gospodarczej i budżeto- gniętej wreszcie przez konkretne posta-
wej, składaących się z 7 radców i statu|wienie sprawy przez p. radcę dr. Barne 
towo - regulaminowej o liczbie 9 radców | ta nastąpiło uzgodnienie W ten sposób, 
z prawem kooptacji trzech osób z poza iż do Komis ;i budżetowej dokooptowano 
izby. ir. Charri. Wobec zrzeczenia się dyr. Toł 

Radca Eisner proponuje, aby wszyst- loczki przyjęcia mandatu w komisji re-
k:e trzy komisje posiadały prawo koop- 'gulaminowej, na miejsce jego wybrano r. 
tacji. 

Na zapytanie radcy Kona wiceprezes 
dr. Sachs wyjaśnia, iż komisja gospodar­
cza będzie miała za zadanie wynajęcie lo 
kalu izby, komisja budżetowa sporządzi i u ^ d r Bruno Biederman, K. En'er, 
budżet izby na rok 1929, zaś komisia re- j D < F u , k s w > Q r o s s W | . Horodyński, 
gulaminowa opracuje statut i regulamin Kotkowski, inż. Praszkifer. 

Komisja dla sporządzenia projektu 

Sobolewskiego. 
Komisie obsadzone zostały w nastę­

pującym składzie: 
Komisja dla najmu i urządzenia, loka-

Radca Ulrich prosi, aby na tydzień 
przed następnem plenarnem zebraniem 
prezydjum izby przesiało radcom odpis 
projektu statutowego. Na ten temat roz­
winęła się szeroka dyskusja. 

Radca Ulrich proponuje przerwać 
przeciągającą się dyskusję 1 jednocześnie 
zapytuje prezydjum, czy posiada do dys­
pozycji fundusze na wstępne wydatki. 
Wiceprezes dr. Sachs odpowiada, iż pre 
zydjum z rąk komisarza wyborczego o-
trzyma pozostałą mu sumę około 15 tys. 
zł., która na razie wystarczy. 

Prezes Geyer odczytuje proponowa­
ny przez prezydjum skład komisji 

budżetu; pp. Ejt'ngon, L. Koral, dyr. Ko 
narzewski, dyr. Lewsztein, Roszak, dyr. 
Seipelt, dyr. Tempeihof, P. Charri. 

Komisja dla opracowania projektu sta­
tutu Izby i regulaminu: pp. dyr. Ariet, 
dr. Barciński, dr. Bornet. Gliksman, 
Frankus. Mieczysław Hertz. Juszkie-
wicz, Librach, Sobolewski, Stachlewski. 

Przed zamknięciem posiedzenia pre­
zes Geyer zakomunikował izbie, iż po 
ustaleniu przez prezydjum porządku 
dziennego wpłynął piśmienny wniosek 
radców dr. Barańskiego i Miecz. Hertza 
o wstawienie do budżetu izby sumy 77 i 

R. Bergier (drobni kupcy) uważa, iż pro pół tysiąca zł., jako subsydjum dla gim 
ponowany przez prezydjum skład komi- nazjum handlowego zgromadzenia kup-
sii krzywdzi radców z drugiej kurji han-|ców. Wniosek odesłano do prezydjum. 
dlowej i stwierdza, iż eliminowanie dro­
bnego kutrectwa zdradza pewną ten 
dencję, która wystąpiła już na pierw-
szem posiedzeniu izby, gdy na asesorów 
radców z drugiej kurji nie zaproszono. 

R. dr. Barciński wyraża zdanie, i i do 
komisji wybiera się osoby najbardziej od 
powiędnie. Statut przewiduje podział iz­
by na dwie sekcje, lecz nie ma mowy o 

G I E Ł D Y . 
U R Z Ę D O W A C E D U Ł A G I E Ł D Y W A L U T O W E J 

C Z E K I : Bclgja 123.89, 24.20. Holandja 357.32, 
Londyn 43.28, 43.27 3/4. Nowy Jork 8,90, Praga 
26.41. Szwajcaria 171.52. Sztokholm 23833, Wio 
chy 46.70, Marka niemiecka 211.62. 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY Z A S T A W N E 
Pożyczka Inwestycyjna 111, 110.50, pożycz­

ka stabilizacyjna 92, dolarówka 103, 101,50, 
5 proc. konwersyjna 67. 5 proc. konwers. ko­
lejowa 59. kolejowa 102.50, 8 proc. B-ku Gosp-
Krajowego 94, 8 proc. Polsk. B-ku Komunal­
nego I I I emisja 92, 8 proc. Przem. Polskiego 89 
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie zł. 49.2o. 
49 20, 49.25. 8 proc. m. Warszawy zł. 69.75, 5 
proc. m. Łodzi 49.50, 8 proc. m. Łodzi 62.75, 1C 
proc m. Siedlec 70. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 120. Bank Polski 176.50 

177.50, Bank Zarobkowy 85, Siła i Światło 140 
Cukier 45. Ostrowieckie 104, 105. Starachowic* 
33.25, Haberbusch 220. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
N o w y Jork. 26 lutego — Baw. amerykańska 

Loco 2060. Otw. marzec 2042—46. maj 2040—3. 
lipiec 2007—10. październik 1Ł>63—4. Zamk. ma­
rzec 2037—8, kwiecień 2035, maj 2036—7 czer­
wiec 2021, lipiec 2006. sierpień 1997, wrzesień 
1991, październik 1985. listopad 1988 

Liverpool, 26 lutego. — Bawełna amerykań­
ska. Styczeń 1039. luty 1045, marzec 1046, kwle-
cień 1050, ma] 1057, czerwiec 1056, lipiec 1059, 
sierpień 1040, wrzesień 1048. październik 1040. 
listopad, grudzień 1040, loco 1030. — Bawełna 
egipska: marzec 1767, maj 1816, lipiec 1845, li­
stopad 1873, locol830. 

Aleksandria. 26 lutego — Bawełna egipska 
Sak. Styczeń 3840, marzec 3719, maj 3780, lipiec 
3823, listopad 3842. Ashm. Kwiecień 2825, czer-
wiec 2371, sierpień 2401, październik 2432. 

P O D A T E K O D P R Z Y R O S T U W A R T O Ś C I 
nieruchomości, który obok dodatku do komor­
nego zasilić ma fundusz budowlany wedle pro­
jektu będzie miał następujące stawki* przy 
zwiększeniu się wartości nieruchomości, do 25 
procent podatek wynosić będzie 4 proc. różnicy 
tej wartości, przyczem brane beda pod uwagę 
akty sprzedaży od roku 1919. Przy zwiększa­
niu się wartości od 25 do 50 proc. stopa podat­
kowa wynosi 7 procent, przy przyroście war­
tości ponad 50 do 100 proc. stopa podatkowa — 
10 proc, a przy zwiększeniu się wartości ponad 
100 proc pobierane będzie 12 I pół procent róż­
nicy wartości. 

Do tego dokonany będzie dodatek od 5—50 
proc. zależnie od okresu posiadania posesfi 
przez sprzedawcę. 

Jft. ^ AL *m A9k ^WBBU 
DZU o fjodz. c - e j wlecz, 

występ teatru żyd. 
D z i ś o s t a t n i w y s t ę p ] 
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11.25 
Koszula zefirowa 
dobry gatunek 

12.50 
Koszula zefirowa 
kremowa 1 biała 

14.50 
Koszula popelino-

wa w paseczki 

15.5© 
Koszula kolorowa 

najmodniejszy 
wzór 

45 Zł. 
Prześliczny smo­

king (swiłr) 
damski 

3.35 
Krawat czysto 

ledwabny 

3.90 
Krawat z naj-l 

1929 
Ns 5? 

80 gr 
Chusteczka 

droższych wy- d u ż a b a { t 

sortowany 1 

14 
reklamowych tanich dni 

Ul 
Piotrkowska 150 i Honstantynowsha 26 
S© Zl 

Ptjama męska 
zpiękn. wzo-
rzyst. materj 

50 Zł. 
łBonjurka z do­
brego materj 

15°/o 
Ustępstwo z 
modnych tore­
bek damskich 

( B M B S H 

95 
Chusteczka męska 
z kolor, szlakiem 

3.50 
Szelki gumowe 
bardzo mocne 

4.SO 
Szelki taśmowe 

jedwabne 

1.30 
Skarpetki niciane 

Ustępstwo 
z wszelkich innych 

towarów 

I W Gmin} im ż 

e 

nio Łodzi 
podaje do wiadomości, że w dniu 5 marca r, b. przekaże Wydziałowi 
Sekwestracyjnemu do zainkasowania rejestr pobór czy na 1928 rok, za­
wierający płatników z ulict Abramowakiego, Andrzeja, Cegielniąnei, 
Czerwonej, Drewnowskiej, Ewangelickiej, Głównej, Karola, Kątnei, 
Kopernika, N. Cegielnianej, Moniuszki, Ogrodowej, Podrzecznej, Rad 
wańskiej, Rokicińskiej, Zamenhofa, wobec czego wzywa płatników za­
legających w opłacie składki za 1928 rok do niezwłocznego wpłacenia 
zaległości do kasy Ł. Banku Dyskontowego, Piotrkowska 43. 

Ze względu na lo, że Magistrat za inkaso składek pobiera 15 
proc. sumy, w interesie płatników leży wniesienie zaległej składki 
bezpośrednio do kasy Banku, jeszcze przed oddaniem rejestrów do 
Magistratu. 

Wniesienie odwołania nie wstrzymuje obowiązku wpłaceniu 
składki. » 

i.od/, dnia 27 lutego 1 9 2 9 rpku 

ULA - M I S ' 

jnti 
JinMMl H|N-

W " Ul 
• » . » • w itinw 

I* I U » " t ł u 
? 1 M M 

3' 20.M0 110,504 

•' a . M . " M t ł 

Związek Międzynarodowy Klubom 5amodło<to» 
wych przyznał piet rekordów świata za szybkość 

\ wytrzymałość samochodowi „President" fabrykacji 
Studebaker'8 — jest to największa ilost rekordów, jaka 

w tci klask; kiedykolwiek osiągnięta 
Rekordy te zostały ustanowione podczas biegu w czasie 

od 21 lipca do 9 sierpnia na torze Atlantic City. na którym 
S-o cylindrowy „President" przebył dystans 48,880 kilometrów 

w ciągu £6,326 minut. 
Cztery samochody „President", z których k«Zdy przebył ten dystans 

48.280 kilometrów, były samochodami sciJle seryjnymi, wybranymi 
przez urzędników Amerykańskiego Związku automobilowego ber spi­

cia inego doboru 
rtaidy mote poslasc ns własność Wen z tych sz^pteno\*'swiata, „Presfdent 
Eight", identyczny w każdym szczególe z tymi., które ustanowiły powyższe 
rekordy Śwista za szybkość i wytrzymałość 
Fabryka Studebaker's produkuje cztery znane typy samochodów: ErsWrtr. Sbc 
Director. Commander i President. Każdy z tych samochodów jejt szamptonsm 
w swej klasie - . . . , , , . , 

Max Fischer 1L CO 
W ^ S W ^ W r a l K ł w , • i - i y . J • 4 . . •> i ' i i 

<.OOŁ ul . P I O T M O W S K 0 177 
Tclffon 4 6 1 . 

s k ł a d n i c * d l a pnzeosrnwiciEbi w POLSCC 
A U T O T F O 0 I N O CORPORATION A-S. 

ODflNSK. H0PFEN6ASSE TA. i) A d m Ukv.: AUTKA. GOAN5K 1 

SAMOCHODY - AUTOBUSY - CIĘŻARÓWKI - CZĘŚCI ZAPASOWE. 

STUDER&KER 
I O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 3 C X X X X X ^ 

W sohotc dnia 2-jJo marca 192° roku w lokalu 
własnym przy ni. Sienkiewicza Nr. 3|S odbędzie się 

rowarzyska Era w Lim 
dla palonków Stowarzyszenia i wprowadzonych 11 . 
Początek o godz. 9-ej wiecz. Wejście bezpłatne. 

Zarząd Stswarzrszenia Komiwojażerów l. 0.8. P. 
ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Dziś, w czwartek, dnia 28 lutego r. b. w lokalu Klubu 
Towarzyskiego przy Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi, 
ul. Piotrkowska 73, odbędzie się 

towarzyska ora w lotto 
Wstęp w c i l u v dla członków, ich rodzin i wprowadr.o 

aych gości. 
Początek o godz. 9-ei wieczór. 

O łaskawe przybycie prosi 

Zircai SiiWBrziizeaia Kopców ni. Łodzi-

NASIONA 

Udzietam 
lekcji steno­
grafii U\lW\ 
systemem przyśpie­
szonym w grupach 

i pojcdyóczo. 
Oierty sub „Młoda 
Stenograflstka" do 

Republiki. 

Wystrzegać 
»ie 

ialsylikatów 

Używajcie 
tylko 

prawdziwy 

KOTWICZMY 

DomPain-BxpBllBr 
M U R O W A N Y 

9 mieszkań, 2 razy 
po pokój z kuchnią 
nrar 2 place obok 
DO SPRZEDANIA 

Sporna Nr, 33, 
u gospodarza. 

R I C H T E R A 
niezbędny w każdym domu w porze zi­

mowej jako skuteczny Środek przeciw 
G R Y P I E , 

przeziębieniom. InfluenzK oraz reuma­
tyzmowi, artretyzmowl, newralgji i innym 

dolegliwościom. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i 

składach aptecznych. 

na ! 
Ijlltf 

rafami APARATY RADJO 

pierwszej jakości, rolne, t raw. drzew, 
warzywne i kw ia tów , ora? narzędzia 

p rzy rządy ogrodniczo - pszczclnicze.j 
polecają sk łady : 
L. JASIŃSKIEGO, prowadzone od I 
IKźn r. w ŁĘCZYCY, ul. Poznańska 30i od 3 do 6 lamp. T Y L K O polskiego 
telef. 125. w Ł O D Z I . ul . Sw. Andrze- ' n ] i wyrobu, 
ia 10. telef. 68-36. - Cenniki r o z s y - C o n a »P»"<ów; 3 lampowy - łg0 .- i i . 

5 - ©oa-" lane sa bezpałtnie. 
Potrzebny 

Samodzielny 
•• 5 lamp. opancerzony. 700- „ 

Polskie Radjo inż. Krzyżanowski i S-ka 
Andrzeja Nr. 4 

Elegancki BUCHALTER - KORESPONDENT 
świetnie znający niemiecki , dobry o r » | 
K a n i z a t o r . b- prokurent bankowy, o b e ­
cnie s z e f biura w spółce akcyjnej , p o ­
szukuje odpowiedniego stanowiska. ' 
Łaskawe o fer ty sub: „Energ iczny" do' 
administracj i . .Republ ik i " ;Z balkonem i używalnością tele-

Jfonu do odnajęcia dla pani. Wia-
idomość. ul. Sienkiewicza 52, m.8 

51™*? od godz 2 do 4 po poł. 

FIRMA 
zagraniczna 
przyjmie kilku panów inteligentnych 
dobrze sic prezentujących, jako przed 
stawicicli do sprzedaży bezkonkuren­
cyjnego artykułu działu samochodowe 
go. Pensja i prowizja. Oferty z życio­
rysem, referencjami | fotografią skła­
dać do administracji sub: „Svedett", 

K a s j e r k a 
pisząca biegle na maszynie, obeznana 
5 korespondencja polska oraz niemiec­
ka, prowadząca od k i lku lat samodzlel 
nie dział kasowy i weks lowy w jed- 1 

nyrfl z w i ę k s z y c h tutejszych! 
tóur, ekspedycyjnych, pragnie zmienić 
posadc. Ofer ty sub: . ,P. T- " do nlftyj 
p i * ma. 

P e r w s z o r z ę d n a 

Stenoty0i$ilca 
p o l s k o - n i e m i e c k a 

pragnie zmienić od zaraz posadę] 
Oferty sub: „CB A." 

Dr. Jusfman 
powrócił 

ul. Zielona Ns 17. 

P o t r z e b n e m i e s z k a n i e 
'1 p o k o j e z k u c h n i ą j wygodami w 
o k o l i c y p o m i ę d z y u l . OJówną i Na­
p i ó r k o w s k i e g o . — Oferty pod „S. G. 
K." do adrnjn. „Repub l i k i " . 

JEDYNY SWJAlNYfOD U6Ś« EGZYSTUJĄCY) Z A K t A D 

K C H K U L€ttM«CZ€G<> 
KSIGALINY 

WYPIĆ' MOŻNA 
N A M I E J S C U , 

D O S T A W I A D O D O M U 

^ N A Ż A D A N I E 

M 

Agent T y l k o 
dobrze wprowadzony w składr.ch! 

aptecznycli i mydlarniaoh 
otreyma 

przedstawitfelstwo na lódi 
I r?*jS?"hm.n.«. , n t K r z y ż a n o w s k i I S-H. 

artyhuru. Andrzeja 
Oferty z referencjami prosimy 

przesyłać do Reklamy Prasowej,| 

za 
150.- zł 

otrzymasz 3 lampowy aparat x 

RADSO 
bez lamp i części 

w f i r m i e „ S O L S K I E R A D J O " 

arszawa, Sienna 32, sub „ 
wity". 

Praco 

Dr. mstl. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych, włosów i moczoptriowych. Le­
czenie lampą kwarcowa i promieniami 
Rentgena. 
P I O T R K O W S K A 144. RÓG EWANGE 

UCKIE . I . 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 37-48. 
Przyjmuje od 8—2 I od 5—8 w . Dla pan 
oddzielna poczekalnia. 

Z G l b ' J O i S ' 0 bransoletka <lo:n na 
Finrkowskle] pomiędzy Cegijinianu a 
Platen! Wolności. Uprasza się znalaz.-^ 
cę c zwrot za wynagrodzeaieni P : ac 
DąhiGuskiego 3. m. 7. , ;7 

DYPLOMOWANY 

matsfer tłfacfói 
powrócił z Francji posxuku i« 
posady samodzielnej na wszel­
kie roboty w zakresie tkactwa. 

Oferty pod „ M . J ." do ..Republ 

ESl! 

i inne, suknie trikolinowe i Ł p. 
przyimuie d o reperacp. 
u l . e . g o S i o r t s n l a 7 6 , I I I piętrej 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 
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P r z y m u s o w e l i c y t a c j e . 
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\-
3 

4. 

5. 
6. 

I: 
9. 

11. 
\l 
3. 
14 
15-

t 
IB-
19. 
20-
21 

22. 

AjzeaszUrl M„ Kopstaniyoowaka *5, ME-

Borzykowski I„ Konstantynowska 20, meb­
le, maszyna do szycia. 
Cymer L. Konstantynowska 23, maazyna do 
szycia. 20 swetrów. 
Dyszkin S., Półpocna 1/3. 8 stolików, 
Ferster }„ Wschodnia 57, meble 
Gutrajch A., Aleksandrowska 24, meble. 
Goldbesst M., Konstantynowska 24. meble. 
Galas A., Nowoniiejska 20, meble. 
Herszlikowicz Cb., Aleksandrowska 15, me­
ble. 
Hanower M., Konstantynowska 15, meble. 

Hersztark J., Konstantynowska 25, meble. 
Jakubowski F . Konstantynowska 23, meble. 
Kolski W., Aleksandtowska 6, meble, ob­
rus 
Klubski M.. Konstantynowska 22, meble 
Korak. Konstantynowska 22, meble, ma­
szyna do szycia. 
Lejrerowicz A , Konstantynowska 17, meble. 
Lewin M., Konstantynowsko 26, meble. 
Lasman S., Piotrkowska 54, pianino. 
Nircnberg M , Konstantynowska 24. ma­
szyno sle szycia 
Masarski 0 . , Sierakowskiego 43, meble. 

23. Onżegowskj M., Konstantynowska 26, p»-
tefoo. 

Podebska M.. Dworska 7, meble, 
25. Paproszyński A., Konstantynowska 26. me­

ble. 
26. Rożen H., Aleksandrowska 14, cukier, mą­

ka. 
27. Rzepecka A.. Konstantynowska 29, meble, 
28. Rzeżkowski A., Pomorska 10 obuwie. 
29. Rosenberg M , Ogrodowa 5, wyroby żelaz­

ne. 
30. Śpiewakowska Z„ Aleksandrowska 18, me­

ble. 
31. Szpiro B., Konstantynowska 25, meble. 
32. Spodenkicwioz A., Konstantynowska 26, ka­

sa ogniotrwała 
33. Wicrnik Konstantynowska 24, meble. 
34. Weingol N., Nowomiejska 18, pończochy. 
35. Wajnberfi Sz.. Konstantynowska 22, meble. 
36. Zwański P. Aleksandrowska 35, meble. 
37. Zylbering E., Aleksandrowska 34, 100 koł­

der. 
38. Zarecki J., Konstantynowska 23, meble. 
39. Zyserman L., Północna 8. mi.ple. 
40. Bratsztajn M., Zgierska 24 
41. Blat M„ Pomorska 35, meble. 
42. Bucholc R„ Srrtrzyńska 83, meble. 

43. Bauman Ch., Wolborska 35, meble. 
44. Cukier F , Sporna | , meble 
45. Czerniaków B., Pólmcna U , meble. 
46. Borensztain M., Aleksandrowska 6, szafa 
47- Drzewiecki J„ Kcnst ,nivr.owska 17, meble 
48. Faibu*zew<cz Ch , Basarna 3, meble. 
49. Frydland B , Szopeni 4, mrble, 
50. Fajn F., Pomorska 20, meble. 
51. Fiszera spadk., Długosza 43, kasa ognio­

trwała, 5 biurek 
52. Goldman A., Ogrodowa 12. matzyna do szy 

cia 
53. Grosberg J. . Pomorska U, meble. 
54. Herszenoerg H., Północna 8, meble. 
55. Jakubowicz N. Pomorska 14, meble. 
56. Kawałek M Konstantynowska 11, meble, 

maszyna do szycia. 
57. Ktiperman A., Podrzeczna 12, meble, ży­

randol. 
58. Kutzner P , Sierakowskiego 10, meble, ma­

szyna do sryeia. 
59. Kłos M., JoUlara 29 meble, 
f|0. Kohn H. i E , Północna 4, meble. 
61. Krauze L., Północna 8, meble. 
62- Kutner L , Podrzeczna 1, ubranie męskie. 
63. Lltrowski Sz., Pomorska 60, meble, maszy­

ny do liczenia i pisania, biurka, kasy og­
niotrwałe, fotele. 

64. Lancberg. Gdińska 4. szafa z lustrem. 
65. Lewkowicz Abr. Konstantynowska 9, róż­

ne meble, łyrandet. 
66. Mendelsohn Cha ja Północna 15, bufet sklt 

nowy, szafa, stoliki, krzesła 
67. Motyl H., Konstantynowska 12, kredens. 
68. Neułeld E., Północna maszyna do szy­

cia, mydło, szala. 
69. Rutsztajn i S-ka, Północna 8, maszyna do 

pisania, biurko amerykańskie. 
70. Reingcwicz Ch , Północna 9, szafy. 
71. Rychter Sz , Północna 4, naczynia kuchen­

ne. 
72. Rakowski B., Pomorska 6, meble. 
73. Rogoziński M., Pomorska 34, maszyna Oo 

nawijania przędzy i przędza. 
74. Starek J , Zgierska 56. herbata. 
75. Wojna K. SS-owie, Sierakowskiego 21, u-

rzndzenie biurowe, maszyna kopj. 
76- Winkler Z., Szkolna 26, różne meble, żyran­

dol. 
77. Wajnryb 1 Zylberberg, Haiulera 5, 4 maszy­

ny pończosznicze. 
78. Weinkracc H. M„ Pomorska 8. 20 kg. cze­

kolady. 

W d n i u 14 m a r c a 1 9 2 9 r o k u , m i ę d z y g o d z i n a . 9 - t ą r a n o a 4 - t ą p o p o ł u d n i u : 
79. Amsztain M„ Południowa 25, meble, zegar. 
80- Boczko I , Piotrkowska 45, kredena. 
81- Berger S., Piotrkowska 79, kredens. 
82. Balkowaki M-. Poludn'owa 27. szafa, 
83. Chotuński L., Piotrkowska 79. meble. 
84- Pv»łkin S-. Piotrkowska 5J, urządzenie biu­

rowe, maszyna do pisania. 
85. Dawidcwlcz Sz„ Piotrkowska 19, meble. 
86. Fiszer K.. Południowa 26, lustro. 
87. Frenkel Sz.. Cegielniana 49, meble, mater­

iał. 
81. Foder I.. Kilińskiego 21, garderoba a lus­

trem-
89. Gurt M., Piotrkowska 59, kredens. 
90. Gostyński W., Piotrkowska 69, tapety, biur 

ko. 
9 | . Guranowski St., Al. Kościuszki 41, meble. 
92, Jarnchswski J . Piotrkowska 61, aejar, 

kredena 
93. Jelin H , Południowa 33. maszyna do szycia. 
95. Kartu* S. Ardtzep 40, szafa. 
9fv Ksn Ch , Piotrkowska 107, lagar. 
97. Kenig Sa., Południowa 33, mebla. 
98. Kubicki Pr P< dlnsna 26, ssafa. 
99. Krepel L., Gdańska 90, urządzenie sklepu, 

meble. 
00. Kindcrssan R., Nawrot 51, maszyna do s«y-

• f •••'•rTjgM 
01. Kotlcwskl A„ Nawrot 63, bormaszyna rę­

czna 
«2. Lisowski R.. 38 o- Strzelę. Kaniowskich 19 

meble. 

103. Lewkowicz D.r 28 p. Strz. Kan. 21 . cu­
kier, mąka. ;, 

104. Mann H. M. Nawrot 63, meble. 
105. Matysek., Żeromskiego 46, kredens. 
106. Orensztajn Sr., Piotrkowska 45, meble. 
107. Opałowski i. K., Piotrkowska 69 kredens. 
10S Przybycki A. M., Piotrkowska 79, tremo, o-

tomsna 
109. Pfeil O , Nawrot 81, meble. 
110, Rozenblum N., Piotrkowska 91, maszyna 

do szycia, szafa. 
U l . „Rcs" Biuro, Piotrkowska 69, maszyna do 

pisania, 
112. Rotenberg Z , Południowa 22, meble. 
113. Rajchman M., Południowa 23, kredens. 
114. Szyffer J. M., Piotrkowska 43, zegar. 
115. Szwarc H., Południowa 22, meble, sanowsr. 
116. Schofcr W , Nawrot 72. meble. 
117. Silbcrman F . Żeromskiego 47, meble. 
118. Szatan F„ Południowa 25. tremo, maszyna 

do szycia. 
119. Unger W., Piotrkowska 79, biurko, stół. 
120. Wisła, Piotrkowska 59, kasa ogniotrwała 
121. Wif l icki Ch. J.. Piotrkowska 83, lustro. 
122. Zaks J., Piotrkowska 85, biurko, otomana. 
123. Ajlenberg J., Lipowa 3, meble. 
124. Bornsztajp B., Lipowa 9, meble. 
125.^Sirfm^R.T^chSrlSia M t 3tT meble,' towar w 

sklępipi' - T ». 
126. Braude H . ' A 1 . I Maja 4, meble. 
127. Brzeziński A. , Lipowa 20, meble; pianino, 

dywan 

129. Cukier E., Żeromskiego 1, meble. 
130. Czudnowska B., Piottkowska 79, otomana. 
131. Cygelberg Sz.. Zachodnia 49, meble, forte­

pian 
132. Dratwa F., Lipowa 3, meble. 
133. Dobrecki H , Wólczańska f>3, kredens. 
134. Fajbutiak A H . Cegielniana 17, kredens. 
135 Flaks O., Zawadzka 40, meble. 
136 Fryd Ch., 6-go Sierpnia 33 meble. 
137. Fuks H , Zawadzka 33, meble 
138. Gelasen 1., Żeromskiego 75, bormaszyna. 
139. Gu'man H., Żeromskiego 75, kredens. 
140- Grynberg E., Konstantynowska 24. meble. 
14J. Haflhorn Sz., Piotrkowska 69, 10 tuz. my­

deł. 
142. Krauskopf M , Kilińsk'ego 77, meble. 
143. Klein R.. Cegielniana 48, meble. 
144. Kon W., Gdańska 35. meble 
145. Kunert H., Piotrkowska 87, 10 pud. farby. 
146. Kenig L., Narutowicza 4, meble. 
147. Lewkowicz Ch., Cegielniana 13. meble. 
149. Llberman J., Zachodnia 38. maszyna do pi­

sania, kasa ogniotrwała, meble, radjo-apa-
rat. 

150. Lichtenberg i Wirgin, Piotrkowska 64, me­
ble, maszyna i\j p isara . 

151. Lipszyc J., Zachodnia 49, meble. 
J52. Landau F. Piotrkowska 73, kasa ognlo-

T>wałn, m a i i y n a - d o pisania ' 
153. Llchlenszlajn E.; Wómafc fca » , ^ e b h » r « a 

szyna do szycia. 
154, Liberman firma „Radjo", Przejazd 8. meble, 

radioaparat. 

155. Minor W. , A l . Kościuszki 32. meble, ma« 
szyna do szycia 

156. Michalow : cz G Piotrkowska 12l , kredena. 
157. Milrad. Piotrkowska 19, meble. 
158. Nowacki St., Piotrkowska IQ3, meble. 
159. Niśniewtc* B., Piotrkowska 3,mauyna de 

pisania. 
160. Neuhaus B , Kilińskiego 46, kasa ogniotrwa­

ła. 
161. Opoczyński, Zielona 19, meb'e. 
lfS2. Orbacn J. Cegielniana 43, kredens. 
163. Przylyccy, Piotrkowska 79, meble. 
164. Firma „Polhandel", Andrzeja 1, meble. 
165. Piątkowski F., Piotrkowska 89, 20 szt- ko. 

szul. 
166. Prusse R., Żeromskiego 52, papier, biurko, 
167. Rotberg Ch.. Gdańska 66, meble. 
169. Szefnerowa R., Wschodnia 29, meble, ma-

szyna do szycia, kasa ogniotrwała. 
170. Szlaehtus I., Cegielniana 17, meble. 
171. Szenfeld L., Zawadzka 23, meble. 
172. Terner S.. A l . I Maja 10/12, rtsorka. 
173. Topolska J.. Piotrkowska 45, 10 kg. tytonia. 
174. Tenenb-ium J. Al Kośtiuszk' 29, pianino. 
175. Unger G., Wólczańska 27, jegłr . 
17fi. Weintraub Ch.. N. Cegielniana 24. m e t f o 
177. Włodarski P.. Piotrkowską l U , meble, ' . 
178. Zylberman E„ Zawadako 4 4 . m a a z y n Ł d« 

szycia. . • , 
179. Znamirowskł M • Żeromskiego 43. meble. 

128. Berman J., Konstantynowska 50, meble. 

w* d n T u 15 m a r e d 1 9 2 9 r o k u m i ę d z y g o d z . 9 - t ą r a n o , a 4 - t ą p o p o ł u d n i u . 
80 „Corso" kino, Piotrkowska 47, (50 krieseł. 
81 Ceder L , Piotrkowska 2*7. mubU, żyrandol. 
82 Ebert R-, Tuszyńska 21, szały. 
83. Fiedler H- Piotrkowska 128, różne meble 
84. Jesmowscy B-cia. Piotrkowską 167. n*wi» 

jarka, maszyrta do pakowania, 
:8J. Krurnholc M„ Piotrkowska !45, meble-
!86. Krause K i E, St. WólcŁańska 12. maszy­

na do pisania. 
'87. Kuczyński S., Piotrkowska 290, szafa, lustro 
18$. Koplowlcz S., Rzgowska 14 75 par bucików 

damskich-
189 Kwaśniewski K.. Piotrkowska 257. buUt, 

kredens, stoliki, kricsłą 
Kasmao A., Piotrkowska 149. maszyna do 190 

191 

192-

193. 

pisania. 
Lii Jpszye A, St. Wólczańska 6. kasa ognio-
trwała meble. 
Gcssner O , Wólczańska 109, kasa ognio­
trwała, maszyna do pisani*. 
Szyffer Waks, Piotrkowska 187-. kasy o-

gniotrwałe. 
194. Strykowski J., Zamenhofa U, młynki, szu­

felki, szafy sklepowe. 
195. Ulinower M., Piotrkowska 167, herbata, 

ssproty. 
196. Wolkenstoin B-cia, Wólczańska 125, ma­

teriał. 
197. Winer I , Kilińskiego 135. kred-nt . 
198. Bornsztajn M., Kiliń kiego 131. meble. 
199. Bojer Ant , Napiórkowskiego 67, rower. 
200. Boruch S , Piotrkowsk 225, mpble, biurko. 
201. Blicblum Sz., Piotrkowska 126, meble, bu­

fety. 
202. Chwat M.. Anny 19. kredens. 
203. Dobrzyński J-. Sz. Pabianicka 28. 4 worki 

mąki żytniej, 
205. Fiszer B . Napiórkowskiego 70. kasa ognio­

trwała, maszyn* do pisania. 
206. Grzęda Sz , Anny 19, stół krtesła. 
307. Godlewicz M „ Napiórkowskiego 27/29, me­

ble, zegar. 
MM 

208. Grobelny St. Napiórkowskiego 55, szafy. 
209. Henrykowski St., Fijałkowska 22, meble. 
211. Kinzler E.. Anny 20 meble. 
212. Kitt A., Anny 21, meble 
313. Kloczkowski Z., Napiórkowskiego 67, wód­

ki . 
214. Kalisz L.. Napiórkowskiego 59, maszyna 

krawiecka. 
21(v Klein M., Piotrkowska 309, chłodniki, sto­

l iki , szafy, zegar. 
217. Langhoif P., Napiórkowskiego 55. meble, 

waga-
218. Michałowski B., Piotrkowska 225. meble. 
219- Michałowska Z., Napiórkowskiego 6 1 , oa-

ble. 
220. Ostrowski B., Kilińskiego U 5 . biurko. 
221. Opieczyński T., Piotrkowska 261, obrazy w 

ramach 
222. Poms M., Kilińskiego 125. mebla. 
223. Paehniewski A. , Napiórkowskiego 45, lu­

stro, 

224. Polka An. Napiórkowskiego 79, meble 
223. Rubinsztajn w . , Ann 19, maszyna do wybi­

jania deseni. 
227- Rękawiecki Fr , Kilińskiego 107, szala. 
228. Reszka A. , Kilińskiego 1>7. n.eble. 
229. Rapalski J., Napiórkowskiego 47/49, lustra 3 
230. Rozenblatt M., Piotrkowska 211, pianino, 

kredens, zegar. 
231. Stoklaska An Anny 20, meble. 
232. Szcfner B-. Napiórkowskiego t ł . 20 skrzy* 

gwoździ. 
233. Tymanowskl J., Klińskiego 107, m e b l e . 
234. Teske K., Napiórkowskiego 47, meble. 
235- Ulinower M., Piotrkowska 167, 300 kg. m j -

dła, 
236. Wagman E., Napiórkowskiego 47/49, 2 

szafy. 
237. 7 par bucików dnmskich I 1 lustro nąlciąee 

do Icka Szajera Rydzyńsklego, licytacja od­
będzie sio w MąAiąUąo.i" PI, Wolności 1. 

H.iMIIi , | , | | | HS> 

Syndyk tymczasowy 
Masy Upadłości Bernarda Wlleaera pedale ni-
niefszem do wiadomości wszystk:ch wierzycieli, 
że — deeyeją Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 
29 stycznia 1929. r. wyznaczony zosta) ostatecz 
ny dwutygodniowy termin sprawdzenia wierzy­
telności. 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się sto­
sownie do sarządzenia p. Sędziego . Komisarza 
w Kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okrę-
gowago w Łodzi w naitepulących terminach: 2 
i 9 marca 1929 r. 9 godzinie 12 w południe. 

Wierzyciele, których pretensje nie zostaną 
zgłoszone i przyjęte w oznaczonym wyżal terał' 
nie, nieśna skutkom, nraewldilanym w art. 413 
Kod. Handl. i ni* będą należeli do mających się 
dokonać podziałów. 

Syndyk tviru>asnwv 
(—) EDWARD KRUKOWSKI, adwokat 

a d w o V a t . 

U J L O I I 1 T X X L U IJtXrTOCXlTCnLT« V ^JJULJUJUUU 

Szlauehszpuimaszyna 
do suriadaitta. 

Oferty sub ,Nowa* 
««SSSSSSi 

Kasa KuneBcho^rBiIylowa a s a ^ g ^ s S w WDI 
Sprawozdanie za miesiąc styczeń lt*29 r. 

Winien 
1. Kasa 
7. Pocztowa Kasa Oszczędności 

13. Bank Polski . 
20. Rachunki Biełące 
27. Średnia Waluta u Korespoidert \\ 
33. Nostro 
40. Dyskonto 
47. Wpływy Inkasowe 
53. Weksle w Proteście 
W). Inkaso Port fe lowe 
67. Koszty Protestów 
73- Lokaty 
80. Sumy Przechodnie 
87. Odsetki 
93. Prowizja 

tor Koszty Handlowa 
107 Udziały 
113 Wpisową 
120. Weksle Średniej Walut? 
127. Przeprowadzenie 
133. Podatki ! Świadczenia So;l*ine 
140. Ruchomości 
143 Różnice Kursowe 
147 Manca I Sup. Kasy 
151. 10% Podatku Dochodowego 
154- Redyskonto 
158 Rachunek Depoiytw 
162. Weksel w Depozycie 
171. Różni za Inkaso 1.360117.11 
177. Inkaso u Różnych 794.071.71 
185. Dokumenty do Inkasa 1.104.939.20 

1.74«.4ó2,03 
842 487,43 
613.216.50 
637 .716 , -
141.028,14 
118056,53 
173.764.72 

1.015.864.99 
42.402.32 
67.518.35 

4.530.11 
5 476 42 

170.817.30 
1.348.20 
3.844.21 
7.483,95 

134.282.30 
74 050.7! 

195.94 
3 5 7 — 
101.87 

9.915,85 

Obroty 
M a 

1 771 224.56 
899.36l.S0 
609.233.05 
528.Wi5.53 
187 912,57 
124.U37.46 
H 2 2>4.87 

1.001 467.38 
40 21998 
00.218.(19 

4.346,90 
20 7 3^.75 

114 147.18 
S.43.3.I0 

12.166.56 
31 16 

6.01.1,35 
i,.in 

J.K.931 M 
62 )S9.»! 

310,54 

68.89 
104,28 

4,23 
53.515.04 

9.915.85 
1.194 324 54 

978465,17 
1 176.358.40 

o t t J t f i e t E 
BLEDNICE. 

L E C Z Y 

HEtr fOGEN 
oryginólny tylko 

Z flrihti 
KLAWE 

)CX20QCOCtX70CX»OCX9C<}C«ac^^ 

9.162.958.98 9.162.956 98 

BiKhai łe r 
siła pierwszorzędna. Obecnie na stanowi­

sku w większej Spółce Akc. 
nratinte imlentć B>o$ad<. 
Refeiencie największych firm łódzkich 

<>fi>rtv sub . W . W . W . " 

ttOOOOOCCCOCOOOOOOSC ł.Ttxwra^,xxx3000onoc300 

http://899.36l.S0
http://528.Wi5.53
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TARCI W LIPSKU Panom, uda-
^cvm tin na 
W E O S E N N E 

radzimy zwiedzić halę 8, główne wejście, na prawo, celem obejrzenia a j n o w s z y c h m a s z y n t e k s t y l n y c h 
jakoteż walców motorowych do ubijania szos i ulic 

acltsische Naschlnenfatarik uorm. RICHARD H ARTMAN, Akt. Ges. Chemiitz 
3e'n. Przed*fawteiel*fwo na Polska: 

l a k ó b L e s z c z Y f i s k i , ! * £ , . ™ ! $ 8 * j f t l » ł 
Dr. med. 

LeHar
z

y-specjalistów 
Z a w a d z K a 1. 

Czvnna od 8 rano do 9 w'eczór. 

Dr 

Specaltste chorób 
-kornych • wenerv 

cznych 

Ogłoszenia 
drobne. 

• ' L O K A L z dwoma pokojami I kuchnią 
do wynajęcia. Wiad. Szosa - Pabjnnic 
ka nr. 16' w cukierni. 28 

SŁONECZNY pokój o dwuch oknach, 
bez mebli (dla izr.) do wynajęcia. 
Gdańska 28, m. 7. 28 

C e g i e l n i a m i 4 3 
T e l 4 1 - 3 2 -

p o w r ó c i ł (1 
id 11 —12i 2—3 przymus ekarz-knhieta Specjalista chorób p.n^lnillC (3 

W niedziele twięla od 9—2 pp. skórnych.wenerycz- ' iu l u J n U f l 
Leczenie chorób n y c h t mocznplcio. TEL. 44-92 

nery«nycn, moczopłclouiycl w v c h Naświetlanie przyimu e od 2 - 7 W 
I s k ó r n y c h . lampa, kwarcowa, po pol i 8—9 wiecz 

nie krwi • wydzielin na ylilis i tryper przyimuie od w niedziele i święta MASZYNA Singera do szycia tanio do n l l 4 , _ . . . , . , . „„ 
-msultace z neuroiotfiera i urologiem,- o j ' u t r a i i n l oo 1 1 - 1 . sprzedania. Zakątna 41. H piętro Iront f DUZE pokoje lub 1 z alkową na-

|g. O. UO 1U rd i lO] rnies7.k 29. 3 tychmiast do wynajęcia, Sienkiewicza 
od .5—8 w. 

I 
. n * « m m r « « f f f m M * e | D l j 2 Y s k , c p S z e r o l r a ^tawą. duiy 

KTTNNN i tnrTpHai • pokój, kuchnia, przedpokój, kąpielowy l \ U p n O I s p r z e a a z | , w y K O d k a d o odstąpienia. Wiadomość 
+ s s a N a w r o t 15, w sklepie spożywczym p. 

Kuligowskich. 1 

Gabinet swiatlo-leczniczy 
Kosmetyka ekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Jf o rada 6 z io le . 

LECZNICA 

Dla pań od 3—5 
oddziena poczek 

D R . M E D . 
nr. 37, m. 41, lewa ofic. od 11-1-ej 1 

med 1 
P O L E C A M najnowsze kapelusze d a m - , . _ . „ _ . . , ' . . , 
skie. Modystka. Piotrkowska 60. l e - ^ M umeblowany pokój wyna me 
wa oficyna, ostatnie wejście parter solidnemu panu, Nowo - Cegielniana 

. , — — n r . 12, m. 6. 28 
DO SPRZEDANIA okazyjnie samo- w , „ , 7 7 . 7 7 " 7 7~. : T T chor. i u - chódI karetka „Ford", Aleja 1-go Maja ^ ^ ^ Z _ K A N l A _ p o _ 3 pokoje fZ_kuchnlą chor. wewnętrzne 

spec . 
ł q d k a , k i s c e k i 

w ą t r o b y 
nr. 70. 

ekarzy spe..'s Ist-' w przy Górnym 
Rvtiku 

PiotrKowsKa 294, 22-80 | rób skórnych . 
j rzy przystanku tramwajów pabja- " *. * przyim. od3- 5 pp 
ii:kich czynna od 10 rano do 7 wiecz pfZgprOW3QZU \ \ \ 

i wszelklemi wygodami, Al l-go Ma.la 
nr 40, tel 70-99.. 28 

F O R T E P I A N do sprzedania czarny, „ _ • > . . . . . . , speclnllsta cho KODSldlltYnOWSRS 20 krótki firmy wiedeńskiej, ul. Kątna 44 f ^ K Ó J umeblowany, nfękrępujace wej 
.Ak -i.a k jnjeszit. g 29 s c i c od ZARAZ do wynajęcia. Piramo-

— : • wicza 11, m. 2o od 2—5 p. p. 1 28 

niedziele 1 święta 10Ś 
lampa 

IH?l 'TFR. IE kupnie Pełna wartość pla 
ę S ilidne traktowanie Precyzja święta do Z po poi r— . _ ..̂  . .huml , . r \ . . . . . . . . 

Wszystk ie specjalności l dentys tyka! na ul.Andrzela 5 L6hBrZ-3entVSid P io t rkowska 123, w podwórzu 
. t • %_. . i i mi.tiii t . . Kąpiele świetlne, lampa kwarebwa. Tel. 59-40 • 

elektryzacia. Roentgen, szczepienia, rrzyimuie od 8—10 
jnalizy (moczu. katu. krwi plwocin. i od 5—9. 
wydzielin itd.) operacje, opatrunki, Oddzielna pocze 

wlzytv na miasto. | kalnia dla pan. 
Porada 4 zł-

L 
I P o s a d y 

SPRZEDAŻ okazylnie zakupione] biżu » • • » » • • » • » « . • • 
terji. „Preclosa". Piotrkowska 123 w _ „ _ _ _ , 
podwórzu. 28 CHCESZ otrzymać 

— B ukończyć kursy 
posadę? Musisz 

fachowa, korespon 

Dr. med. 

HELLER 
BIŻUTER.TA. zegarki na raty, ceny go d>ncyinei prpfesora Sękulowlcza. W ą r 
tówkowe „Precjoza". Piotrkowska i23sząwa, Żórawla 42. Kursy wyuczają 
w podwórzu 28 listownie: buehaltcrjl; rachunKowości 

- kupieckiej korespondenci! handlowej Porada danlv3fvcz-
na I w c n c t o l o t i i c K i t a 

dla chor. skórnych, wenerycznych i Choroby t U r ^ R ^ L 3 - ^ S'£"̂»3taj " ^ t U * N $ ^ j M y ? ? t M P ? ^ i » ^ 

PiotrKowsHa51 
lei. 21-23. W Y K W I N T N A bieliznę damska, mc-stenografii, nauki handlu, prawa, kali 

niemocy płciowej 

3 ZŁOTE 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Speclalne upiększania na bale. 
Diplomee de i;Universite de Beaute Paria 
C e g i e l n i a n a 1 8 , m . 8 T e l . 8 9 - 8 2 ' 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masałe odtłu­
szcza a.ce. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piejów, wągrów i innych defektów 
:ery. Usuwanie włosów e l e k t r o l i z ą D*itzlt«fll Q m""-« 
elek.roterapi.^Solux« P r z y j m u j e 0 0 , ^ ™ ™ ^ ^ 

I trykotaże I • II ratunku poleca flr- znawstwa, angielskiego, francuskiego. 
MWS^na&IŁffJS "'a ..H»n-ton" Łódź. ul. Zielona nr 6 niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
K39«Xtr%B Ceny knnkuren.-v|ne 31 1 29 polskiej Ważne dla Rolników: buchał 

— terja rolnicza oraz nauka o wydajno­
ści gleby. Po ukończeniu świadectwa 

(ne iwmeryczn. 
N A W K O T 2 

tel. 79 89 
przyimuie do 10 ra- wszelkiej treici^ be- ^ 
no i od 4 - 8. dla pań letrystvkę, encyklo- » 
spec. od 4-5. w nędz pedie. klasyków, o- J LOKale 4 
od l l - 2 p p . dla nieza raz dzieła naukowe * „ 5 W Y K W A L I F I K O W A N E G O buchaltera 

możnych ceny ,w różnych językach • » » • • • • • » « « » » • » ' « • « * * • • • * do prowadzenia ksiąg składu komiso-
KU PU SB ZARAZ do odnajęci, duiy pokój o 2 ̂KO poszukuje g « m « Ł KimeN " TMUIM o k n a c h « t o n e c z n V - umeblowany Z wszi 

\ Żądajcie prospektów. 

TECHNIK dentystyczny samodzielny 
poszukuje posady w Lodzi lub na w y ­
jazd Oferty do adm. „Republiki" sub 
,J. A. L.". 28 

M A M K A ze świeżym pokarmem po­
trzebna od zaTaz. Zgłosić się Nawr.it 
nr. 8, m. 1. 23 

RYSOWN1CZKA I kreślarka, absol­
wentka państwinyj] srkoły przemysło­
wej (projekły na druki inaterjnlów 
dla fabryk) poszukuje odpowiedniej 
posady równliz u architekta Łask. 
zgłoszenia pod „Rysownic/ka* do aam. 
„Republiki". 

POTRZEBNY chłopiec na posyłki. 
Zgłosić sie od godz. 10- -11, Piotrkow­
ska 21, A. Rozenberg. 28 

N a u k a i w y c h o w a n i e 

DONNĘ lecons de francais: couver-
satlon, litterature, 52, rue Sienkiewi­
cza, logement 36. 2 

S T U D E N T wyższego semestru udziela 
lekcji. Zapóźrrionym metodą skróconą. 
Ratuje zagrożone promocje. Przygoto­
wuje do egzaminów. Gdańska 23, m. 2 
front, I piętro. 

R o z m a i t e . i 

k . l iw 
T U W M, j , j e m j W y g 0 d a m i . z łazienką do dyspo 

P i o t r k o w s k a 17 , z y c j i . Orla 3 front I I piętro, mie»zk. 5. W Y K W A L I F I K O W A N Y ślusarz narze 
I I podwórze, prawa dzlowy oraz charclarz. poszukuje pc-
olicyna. 1 wejście, POSZUKUJE pokoju przyzwoicie ume sady Ul. ks. Brzóski nr. 35. I Undne. 

ł O — 8 u / . e c z . skórnych wenerycz­
nych i mnczopłciow.| 
Przyim. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą | 
kwarcową. Oddziel' 

Instalacje gazowe 
urządzenia kąplelek gazowych, repe- „ , 

racja piecy gazowo - kąpielowych, In-, p a n . Dla Pań od i KOnsetwator j l im MCM wejściem od zaraz do wynaję-
_ . . . , ;„ i „ „ , , , „ l l j „ bnn , i , u . —o « - . . . J —: ̂  1 _ 1^.1.^;: , . , , , ' X, _^„l,„ Ol 1 . 1 . , . . P -

3 1 - - V blowanego z pościelą, usługą i oddziel p 

nem. niekrepujacem wejściem. Oferty ?,?J?Z£B Ĵ„tr '̂,tekVJ VT« 
do adm. „Republiki" sub- „A .B ." . z J e r k a 0 ( 3 z a r a z - B r z e z ' " s f c a ™- 26. 28 POKOJU z kuchnia Poszukuje od W-IŚSa^ „ , ruprłv enh p P 70" przemysłowej z znniomoscią hm-hsl-raz. Olerty sub „ r . V. 79 . t e r j , D 0 S n l k „ . - e t h i r a i i s t k | . 0 -

„Re-
26 p S a l n i a ^ ; POKÓJ o„dwuch oknach z niekrepu- g^pod . P . A. B.« do adm 

stalacje wodociągowe. WyKonywa za 
klud ślusarski prywatnego instalatora 
Gazowni Miejskiej w Lodzi. J. Grusz-
:zyńskl. ul. Kilińskiego nr. 61. 

Doktór 
P. Klinger 

3— 5 po pot 
D o k t ó r 

C.Llm^Ó1CZańSka 2I' l m S f t P " t r ° ^ P O T R Z E B N A martoirzystka. na .płatki gry forlepiano- selman 
wej. 

Wschodnia 72 
19. 

G O T Ó W K A zapłacę za 3—4-pokoJo-
we słoneczne frontowe mieszkanie z 

i soboty do zakładu fryzjerskiego, Ce­
gielniana 10. 28 

m. 
POTRZEBNA wykwalif ikowana osoba 

kuchnią I wszclkicmi wygodami w d j j p 6 , r o c r n e g o dziecka,, Al 1-go 
centrum miasta I. 11 lub I I I piętro La- M a j a 3 m. 16 od ^ 3 ł pół I od 8 wiecz. 
t t , w nfertv na piśmie ul. 6-go &ierp — —i 
'niaTr. 1 Tow. „Polonia" M ; Micha- gijcHALTERKA (żydówka) z długo-
lewski, p^<".Hnlcv wykluczenL 2e i . t „ t ? p r a k t y k a . znajomością korespon 

• ~ ~ ~ 'dencji polsko - niemieckiej oraz wszel-
p n K A . umeblowany dla solidnego pa . . . marrinulacyj biurowych, poszu-. uitnańw w e , , e r s ' t * n S ' C h P«Ti«« P«^k»n,L do wynajęcia od * « a z . Wiado- g»» 3 Z « sab. „Unl-

.horoby weneryczne, skórne ł etosów U m p ł Z a c h o d n U 4 ł , na do ™ ^ £ k a 3 5 , „ p i c t r o front, ^ g ? * 

ANDRZEJA 2. TEL . 32-28. Uw.rcowa. ^ u mlcdzv godZj 3 _ 5 _ p o _ p o L _ L | - • 

C e a l e l n l a n a 2 5 . " ; ~ 
Telefon 26-87 |]() „OUfllglfl 

S p e c | » l l s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 

Leczenie lampą 
kwarcową. m . 4 od 4 - 6 

Leczenie lampa kwarcowa, analizy p r zyjmuie od godz 

do 12. Oddzielna poczekalnia dla pań. w niedz. 1 święta 9-1, tln^nTHnnrTr. ^ , 1 ? ł u r a l i / t w

 r

M r a z d o wynajęcia, ^ a ^ wapioritowsidezo nr. 22, Za-
Od 1 - 2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 1 -fOrBSOnnilRnClS Cegielniana 6. m. 5. 28 > ? ± _ ? ! 

CHOROBY serca. Basadow, astma, 
Sanatorjum „Salus" D-ra Kupczyka, 
Kraków, Szujskiego. 
czek ppcztowy na przesyłkę. 

PANNA IZA prosi p. K. P. zadzwonić 
powtórnie pod wówczas wskazany nu­
mer 64-... dla wyjaśnienia zaszłego nie 
porozumienia w piątek, d. 1 marca w 
g. 9—10 wieczór. Jednocześnie b. prze 
prasza za niechcąco przyczyniony 
zawód. 

Z Ł O T O W Ł O S A przyjaciółkę zapozna 
kultura.1, przystojny Pan, zaś Pan i M 
H. odpowiedziałem na poste-restante. 
Oferty sub: „Dyskrecja 66". 28 

P R Z Y S T O J N Y , wysoce InteHg., zamoż 
niejszy pan lał 36, chrześcjahln. prag­
nie poznać zgrabna, sympatyczna I in­
teligentną panią dobrej opinii I umieją­
cą tańczyć w celu towarzyskim. Ła­
skawe zgłoszenia sub: „Sympatia" do 
adm. nln. pisma. 3 

| Z a g u b i o n e d o k u m . | 

K A C P R O W I C Z Salomeą zgubiła wy­
ciąg z ksiąg stałej ludności, wyd. w 
Dąbrowicach. 28 

lekari-centym L O K A L parter 4 okna na kantor łub ! ^ R

t ! S P ? , N ? ^ * h 1 , , , ^ ? ^ * ! 
i przedsiębiorstwo do wynajęcia, Ce- « ! ? J . * k o

Ł - . » L ^ J 0 « * _ * _ ^ » * ^ « ^ n . 1 * . ? r a k " 

iizeiinwaD.il gielniana 68, tel. 30-90. Dr. B. DONCHIN F 
Specjalista chorób octu j l . 

p o w r ó c i ł do K r a j u ^ C z ^ I p S t ' - , 0 ' 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od I kowsktej 204 f 

4—7 po poł , w niedziele od 10—1 pp codiiennie od 2-7 
U l . M o n i U S z k i 1. Telefon 9-97 

KAROL Brenke zagubił książeczkę 
wojskową wydana przez P. K. U. 
Płock, zwrot za wynagrodzeniem Po 
morska 185. 28 

I ] 
I e N a p c i s s e ^ l e u 

sgtyką biurową poszukuje ppsidy w 
wlększem przedsiębiorstwie. Zgtosze-

le«-P.T,. ,V hipotfka" POSZUKUJE pojedynczego pokoju bez 

nia sub: „A. G " . 

, A d N.,7,To«rf«« rodzinie, z niekrepujacem , w e J - P O T R Z E B N Y pracownik fryzjerski 
rog Narutowicza, ś d e m w c e m T u m m i a s t a ^ składnicę, męski. Ruda Pabianicka, Żeromskiego 

28 Oferty sub: „Mieczysław". 2 8 ^ . m 
No/'/epsze perfumy / wody FRO/OŃSA-ie, 

Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-41. Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6^7 po pol. Telefon Administracji 22-14. _ 
ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zt. 5.60 ' OClf OSZttltla: Z W Y C Z A J N E 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz­
tową w krain zł. 6.50. zagranicą zl. 10. „Express* miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej, 
1 „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki" 

10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 40 gr. ra wiersz milimetrowy na stronie 4-szpait.) 

NEKROLOGI : 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i zaślub, po tekście 10 zł., za 

Wydawca: Władysław Polak, Bedaktor: Wacław Smólsku 
zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 

W drukarni JJepubliki" so. z oer. odp. Piotrkowska 49 I 64. 

http://Nawr.it
http://iizeiinwaD.il

